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-bawiącej w naszem mieścię na gościnnych występach. uLisly priiskrypcyjni" 
Hupiea: lódzhi oresziowong 

zo posersiwo. 
no so01ie1;Aiei Uftroinie 

Ryga, 1 czerwca. 
Organy GPU. na Ukranie sowieokiej 

ze względu na wzmagającą się działal
ność band powstańczych na Ukrainie, 
oraz nieustające zabójstwa przedstawi
cieli władzy sowieckiej, zarządziło spo. 
rządze.n:e list proskrypcyjnych w każdej 
wsi. Włościanie, wciągnięci na t·e listy 
są traktowani jaiko zakładnicy, odpowie
dzialni za każde wystąpien'.e terorystycz 
ne przeciwko Sowietom, dokonane w da 
nej . miejscowości. W wielu wypadkach 
włościanie, których nazwiska wciąignięto 
na listy proskrypcyjne, rzucili gospodar
stwa i uciekli. 

Łódź, 1 czerwca. I z PODRZĘDNIEJSZYCH ŁóDZKICH I wała również 
~ ostatnich tygodniach na terenie HOTELóW, KUPCA MOSZKA BLAUSZTAJNA, 

Lodzi wzrosła w znaczny sposób liczba W paczkach, które ujęci mieli przy zamieszkałego przy ulicy Szkolnej 10 
włamań i kradzieży, Władze niemal sobie, znajdowały się sweatry, pochodzą który, jak stwierdzono, w rzeczywistości 
dzień w dzień otrzymywały meldunki o ce z ~eh ostatn.iej wyprawy do składów brł paserem i skupował od wuszaw
nowy~h występach złod.ziej~kich i mimo „Przemysłu jedwabnego i dzianego (Se- sJHch włamywaczy towary, pochodzące z 
energicznego dochodzenia nie mogły na- natorska 22), tych wypraw. 
trafić na ślad sprawców. W toku dochodzenia policja areszto-

Złoczyńcy zacierali za sobą wszelkie ~!!!~~~~~!!!!!!!!!!~!!!!!!'!!!!!!!!~!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!. 
ślady i tak byli obznajomieni ze swym fa ; 
chem, iż umieli się zręcznie wymykać z 
rąk prześladującej kh policji, 

W ostatnich dnia<:h władze zdołały je
dynie ustalić, iż zuchwała szajka, której 
dziełem były wszystkie włamania, doko
nane ostatnio w naszem mieście, 
SKLADALA SIĘ Z WARSZAWSKICH 

WŁAMYWACZY, 
bawiących w Lodzi na gościnnych wystę 
pa.eh. 

Ponieważ przypuszczanb, iż „J!ośeie'' 
zeinsblownli się w jednej z melin zło
dzi~isk;ch, których na krańcach miasta 
jest dość znaczna ilość, policja dokonała 
rewizji tych wszystkich spelunek, lecz 
na ślad warszawskich włamywaczy nie 
natrafiła. 

Ujęto ich dopiero w dniu wczorajszym 
zupef nie przypadkowo. 

Patrol policyjny, przechodzący w no. 
ey uli.cą Senatorską, natknął się ·na 3-ech 
osobników, dźwigających paczki sporej 
wielkości. Osobnicy ci na widok policji 
chcieli się ukryć w jakieś bramie, lecz 
posterunkowi już ich nie wypuścili ze 
swych rąk. 

Całą trójkę sprowadzono ·do komisar
fatu. 

Przytrzymani początkowo odmówili 
wszelkich zeznań, lecz władze miano to 
szybko ustaliły z kim miały do czynienia. 

Okazało się, iż byli to 
CZŁONKOWIE OWEJ SZAJKI 

od tak dawna poszukiwanej, a mianowi
cie Gitys Borek (Warszawa, Plac Grzy
bowski 6), Zelma Rapoport (Warszawa, 
świętojańska 24) i Abram Guńinkiel 
(Otwock, świderska 63), Mieszkali oni w 
jednym 

Dziecko 
01podlo do 6olii • D11'•q<q 

D'Odq 
Katowice, 1 czerwca. 

Z Rybnika donoszą, iż przed kilku 
dniami w mieszkaniu niejakiei łialcza
kowej w Jankowicach Rvbnickich pod
czas prania bielizny woadła do balji z 
wrzącą wodą 22-miesięczna jej córecz
ka. która wskutek poparzenia zmarła 
następnego dnia. Przeciwko matce wdro 
żono postępowanie karne o brak nadzo
ru nad dzieckiem. 

Wyrok śmierci w Wilnie 
Wilno. 1 czerwca. 

Sąd okręgowy w Wilnie na sesji wy 
jazdowej w Postawach rozpoznawał w 
dniu wczorajszym sprawę niejakiego 
Świerkowicza, oskarżoneiro o wymor
dowanie swej rodziny. Wvrokiem sądu 
O!-.karżony został skazany na karę śmier 
c1 przez powieszenie. 

lohole po€ziowe Wielki proces przeciw 
"specom" 

h~dq zobezpie.:zone przed 
włomoniomi 

Łódź, 1 czerwca. 
Przed kilku tygodniami głośnem e

chem odibi!a się w całej Polsce sprawa 
zuchwałego włamania dokonanego do 
gmachu urzędu pocztowego we Lwowie, 
gdzie łupem włamywaczy padły znaczki 
pocztowe, gotówka i przesyłki wartościo 
we, sięgające wartości kilku milionów 
złotych. 

W różnym czasie kasiarze dokonywali 
włamań .do urzędów pocztowycb w po. 
szczególnych częściach kraju i _ w więk
szości wypadków skarb państwa ponosił 
bardzo dotkliwe straty. 

W związku z często powtan;ającemi 
się włamaniami ministerstwo poczt i tele 
grafów wydało bardzo ostre zarządzenie, 
zmierzające do zabezpieczenia prun.iesz
czeń pocztowych przed napadami i wła 
maniami. 

no 11ftrainie kiennce mają być w ten sposób urządzo
ne, by byly zamyikane od wewnątrz. 

Drzwi wejściowe do skarbców oraz Ryga, 1 czerwca. 
oddziałów pieniężnych, a zwłaszcza do Pierwszego czerwca i rozpoczyna się 
kas, gzie przechowywane cą przesyłki w Charkowie wielki proces organizacji 
wartościowe oraz zapasy kasowe, winny antysowieckiej składającej się z fachow. 
by~ obite blachą żelazną, zaopatrzone ców inżynierów i agronomów, zajmują. 
w silne i pewne zamki oraz poprzeczne cych wyższe stanowiska w urzędach so
sztahy żelazne. wieckich na Ukrainie. ~ierownikami tej 

Stosowanie do zarządzenia minister- rozgałęzionej organizacji byli: człoJl. · 
stwa gotówkę, przesyłki wartościowe prezydjum państwowej komisji planow~j 
oraz znaczki pocztowe większej warto~ci prof. Mańkowski, członeik kolegjum ko
należy przechowywać po godzinach urzę misarjatu rolnictwa Reznikow, dyrektor, 
dowych w kasa-eh ogniotrwałych zaopa- sowieckiego banku rolnego Kołomenko 
trzonych w podwójne zamki. i kierownik oświaty rolnej Dolenko. Or-

W dalszym ciągu swego zarządzenia ganiza-cja posiadała oddziały w miastach 
lllinsterstwo poleca naczelnikom wlęk- Ukrainy. Celem organizacji było zwal. 
szych urzędów pocztowych, które posia. czanie kolektywiza.tji rolnictwa, oraz po 
dają większe obroty pieniężne, wystawia pierania wszelkiemi sposobami gospo
nie specjalnych posterunków zaopatrzo- darstw indywidualnych. 
nych w broń palną. 5 h „ d , • 

Pozatem ministerstwo nakazuje bez- amOC 0 WySClgOWy 
względne wprowadzenie specjalnej sygna 'D'je<f'lal ..., tłum 'D'idaó01 
lizacj1, un'.emożliwiającej dostęp do urzę- Nowy Jork, 1 czerwca. 
dów pocztowych. Podczas wczorajszych wyścigów sa-

Ja'k się dowiadujemy tej samej treści mochodowych w Wincihester {stan lndia
zarządzenia mają w najbliższym czasie, na) samochód wyścigowy wjechał w tłum 

zakratowania wydać również i inne minsterstwa ce.: widzów. 

W pierwszym rzędzie ministerstwo 
zwraca naczelnikom urzędów poczto
wych uwagę na konieczność zakratowa. 
ni.a o'kien lokali urzędowych łatwodo
stępnych z zewnątrz oraz zabezpieczenie 
podziemi przez założenie !krat żelaz
nych. 

W razie niemożności 
okien ministerstwo poleca 
nic grubą blachą żelazną, 

obicie okien- Iem zabezpiecze~ia majątku państwowe. Kierowca poniósł śmierć na miejscu, 
przvczem o- go przed rabunkiem włamvwaczv. r.13). prócz tego z.ginęło 4 widzów, 23 odnios-

--- ło ciężkie rany. 

Bunt ai'mji I floty sowieckiej Pogrom żydó~1! 1~!!~w~~e 
DO fDa(eftjm Jf s,;fiodsie W~?odząc<l: V: Kijowie „Prolet~rska 

Prawda donosi, ze grupa robotników, 
Paryż, 1 czerwca. 

Agencja Indo-Pacific donosi z Charibi 
na o groźnym buncie wśród wojstk sowie 
ckich, załogujących w okolicy Chabaro
wska nad Amurem. Bunt ten objął rów
nież flotę sowiecką, z iktórej przeszły na 
stronę powstańców dwa torpedowce. 

Torpedowce te wypłynęły na pełne 
morze i w pobliżu Władywostoku zaata
kowały wyspy, na których byli interno
wani więźniowie polityczni w ilości oko
ło 25 tysię·cy. Wszyscy więźniowie poli
tyczni zostali po krótki~ walce ze stra
żą uwolnieni. 

Rząd sowiecki nie miał pod ręką tad
nych wojsk, któreby się mogły przeciw
stawić buntowi, wobec czego wszcżął z 
przywódcami powstania rokowania, o~
wiadczając m. in., że gotów jest zwolnić 
w'.ęźniów. 

Równoicześnie zostały wysłane w oko 
lice objęte buntem silne u~brojone w 

bomby gazowe i w armaty oddziały, któ należących do komunistycznego· związku 
rych wiern.ości rząd jest pewny. młodzieży napadła na przedmieściach Ki 

Telef?niczr:e połączenie m,iędzy Cha- jowa na kilkunastu robotników żydów. Z 
barowsi~1em i. Władywostokiem było okrzykami: 11Rżnąć żydów!" komuniści 
prze~ kr~ika dni przerwane. Również ko- pobili robotników żydowskich do krwi. 
mun1kaqa z Moskwą była uniemożliwio-1 Odział policji uwolnił żydów. Dwuch na 
na. pastników aresztowano, =-
Napad na pi~karnię w Dąb~owie 

za namowq adiiaiorów komu· 
nisiu.:znu.:h 

Dąbrowa Górnicza, 1 czerwca. cześnie wydawanie bezpłatnych obia-
Agitac.ja komunistyczna, mająca na dów, rozszedł się w spoikoju. 

celu wywołanie wrzenia wśród bezrobot Mimo to komuniści przeprowadzili 
nych, spaliła na panewce. kllkudziesięciu awanturników na piekar 
, Tłum, w sile około 300 osób zebrany nię Bajenera, którą obrabowano z więk
przed magistratem, dowiedziawszy się z szej ilości pieczywa i gotówki. 
ust prezydenta miasta, że po niedzieli Policja aresztowała szereg o~ób, 
większa partia znajdzie pra·cę na robo- wśród których są zawodowi agitatorzy i 
Łach miejskich i że za-cznie się równo- zawodowi zło-dzieje. 

; 
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Potomek króla Jana w . nt:dzy 
od łat włeln mieszka podobno w Bud p 

~1RJ Jesi ioje1n lt:z hr. Po 
zeł 

de' 

Uczestnik porwania 
gen.· Kutiepowa 

nipad q •< poił łf 
Pl 8ro.:u 

Policja w ąqstrjackiem mieści„ Ora• 
cu, stolicy tyrjJ zajęta jest od kilklł dni 

Od szeregu lat znana jest na jednym· nem! znalazł środek kon erwowania Sprawę tę 1atem 11ależ3:łoby ja~n~j: wyawietlęniein bardzo taiemnicz J pra 
i przedmieść Budapesztu wynędzniała ! drzewa i chronienia gQ pct gnicla. prędaęj wyjaśnić i stwierdzić, na Jak1eJ wy. Wp;uUp ona llłłanowł łe Rił trop pe• 
postać starca, którego wygląd pozwala Kimkolwiek jest ów hr. Pooder, Jegen podstawie I za pomocą jakich papierów wnego osobnika, co do które~o są posz· 
wnosić o lepszej jego niegctyś przeszło- da jego o królewikiem pachodzeni\t jest pisrnak węgier&ki zoołal tąk „niewątpli- laki! że byt on jednym .I uprQW dzają. 
ści. Ludzie tej dzielnicy opowiadają so- dla nas w wysokim stopniu s.?kO'ollwa t wie11 µstąlić pochodaenie polskie hr. Po- 1 cycn gen. Kutlępową. te Prie dłuższy 
ble, że staruszek Jest potomkiem znako- uwłaczająca, zwłaszcza w formie, w ja- odera, skoro ten sam utrzymuje, że właś czas przebywał w Oracu i że orawdo· 
mltego rodu l właścicielem olbrzymiego kiej podają ją bardzo poczytne pisma za- nie dokumenty dotychczas są w Berlinie podobnie Jeszcze do tej pory ukrywa sit 
majątku, którego jednak nie może użyt- giraniczne, tak skore do szkalowania imie i dopiero mają być przez niego sprowa- gdzieś w Austrii. . 
kować. Ponieważ człowiek ten wiedzie nla polskiego przy lada sposobności. dzone. Zarząd jednego z hoteli w Oracu zwr6 
pustelnicze życie i nie utrzymuje żad- ee cił się do policji ze skargą na jednego ze 
nych stosunków towarzyskich, utworzy- swych gości, który zameldował się jako 
ła się dokoła niego legenda w której trud „dyrektor" Alfons ttettich ze Stuttgartu, 
no odróżnić okruchy prawdy od fantazji. • ..,01· ado medgll'gno'' i który umknął w niewiadomvm kierun· 

Temi dniami odwiediził tajemniczego '9 WW '98 99 .., ku, nie zapłaci~szy dość znacznego ra· 
starca pewien dziennikarz budapeszteń- d ._.,. b- i d i g O€U chunku. Rzekomy dyrektor mieszkał w 
ski, który obecnie w prasie węgierskiej i „re-.ora •nrem po re n € wo pr hotelu jeszcze w kwietniu. i bvł młodym, 
niemieckiej lansuje sensacyjną wiado- Najwięcej na świecie jest oodobno 

1 
W oznaczonym dniu pani L. przy- bardzo wytwornie wyglądającvm czło-

mość jakoby tym wynędzniałym niezna- lekarzy, nie tych dyplomowanych, lecz była do biura, w którem prócz owego wi,JdP-m. Oświadczył, że jest orzedsta
jomym był potomek króla Jana Sobies- takich z własnego natchnienia. I dyrektora nie zastała ni'kogo. Po krót- wicielem dużej firmy niemieckieł, która 
kiego. Istotnie niema prawie cz.towieka, któ kiej rozmowie Bousquet polecił jej ro- w Austrji ma zamiar założvć kilka filnji, 

Wedlug J•ego relacyj sprawa przed'- ryby nie udzielił rady skutecznej komuś I zebrać się do bielizny, bowiem musi do- miedzy iI.„emi i w Gracu. 
stawia się następująco: Jakób Sobieski, uskarżającemu się na jakieś cierpienia. konać oględzin lekarskich. ttettich zajął w hotelu najlepszy apar 
syn króla Jana, posiadał syna Jana, któ- Innej nieco metody trzymał się dy- Nie podejrzewając nic złego, pani L. tament i stale używał wynajęteg-o samo 
ry Pv klęsce, zadanej mu przez wojskrl r~ktor biura pośrednictwa pracy w zdjęła suknie, a wówczas „pan dyrek- chodu, który miał opłacać tygodniowo. 
carskie, uciekł do Węgier, gdzie znalazł Creil (Francja), aczkolwiek byt takim tor" zaczął zachowywać się w taki spo- z koóręm kwietnia ete

2
ancki gość 

schronienie w domu biskupa hr. Esterha- właśnie lekarzem z własnego natchnie- sób, że klijentka dzięki tylko swej nie- zniknął nagle z hotelu, pozostawiając po 
zy'ego. W gościnnym tym domu iył aż nia. pośledniej sile fizycznej z.dolała ode- sobie tylko nesseser podróżnv. Zarząd 
do śmierci, pod nazwiskiem hr. Poodera, Osobnik ów nazwiskiem Bousquct przeć zakusy roz'_Vydrzone~~ ~raba: hote!u czekał dwa tygodnie na iego po
które to nazwisko nosiły również jego zgłaszające się interesantki poddawał WyrY"awszy się. szczęshw1e. z Jego wrót poczem zwrócił sie do policji 
dzieci. Jego potomkiem jest ów właśnie zupełnie swoistym oględzinom lekar- rąk pam L. udała się wraz z męzem do . ' . 

6 
' 

starzec. który nazywa się hr. Pooder i skim oraz zabiegom. niemającym nic komisariatu policji i tam złożyła skargę g~z1e ta~ze. zdeponowano . w nesseser, 
który opowiadanie swe stwierdził jakoby wspólnego z jakąkolwiek medycyną. przeciwko Bousquetowi. I me zaw1era1ący zresztą niczego, prócz 
dokumentami. Ofiarą nikczemnika omalo nie padła Zarządzone śledztwo ujawniło, że phrzyb_o~ó~ toaletowvch. 

tir. Pooder miał lfównież opowiedzieć rodaczka nasza, zamieszkała wraz z wypadek pani L. nie był odosobniony. I , Pohqa. Jednak przeszukała wszyst
węgierskiemu dziennikarzowi, że z ol- mężem we Francji, pani L., osoba mto- Ofiara.mi .,pana dyrektora" padło już h.1e ~krytk1 i znalazł!! w Jednej z nieb 
brzymiej fortu11y Sobieskich, „skonfisko- da i urodziwa. Zgłosiła się ona do Bou- wiele · kobiet zwłaszcza cudzoziemek, kwit bagażowy głowne20 dworca w 
wanej" przez rząd polski, nie otrzymar squeta w poszukiwaniu pracy. Ten, zgłaszaiących sie po pracę. 1 Oracu, oraz kilka listów, z którvch WY· 
on ani grosza, mimo długotrwałych, usil- przyjrzawszy się dobrze interesantce, Oczywiście, nikczemnik przeczy sta nikało, że Hettich poprzednio Istotnie 
nycl1 zabiegów. oświadczył, iż nie może załatwić jej te- wianym mu zarzutom, ale wobec nagro bawił w Stuttgarcie. Po zasiągnieciu in-

Rząd polski na skutek jego starań R"O dnia, prosi więc, by przyszła w nie- madzonych dowodów osiądzi·e napewno formacji na miejscu, okazało sie. że 25-le 
miał podobno nawet wyirazić gotowość dzielę, bowiem ,.pan dyrektor" jest tak na czas dłuższy w więzieniu. tni ttettich jest dobrze znanvm stutgarc-
wyznaczenia mu rocznej renty i zwróce- pracowity, ie urzęduje w niedzielę. kiej policji oszustem i hochsztanlerem. 
nia mu części dóbr rodzinnych, wymaga W odebranym z dworca bairnżu znaj 
jednak przedfożenia odpowiednich papie ~ · · • ~ dowala się tylko teczka ze starem! gaze 
rów. Papiery te znajdują się: . twierdzi 

1

. ~arn.OlfJIJUJf 0 lud•fllffl fD(JSÓU tarni, oraz listem do policji, w kt?rym ~-
rzekomy hr. Pooder, w Beirhme, ską·d "91' . - 'szust sam uchyla rąbka swe~o mcogm-
mają być w krótkim czasie sprowad.zone bohaierami .rzuszłej woJng lto, oświadczając, „dosy~ tef(o przeklę-
pocze!11 , łposzkodow~ny" mą udać Się do . . , . . . . . . . . . . . . tego - żyCla„ i ze prześladowany jest 
Polski, a?y dochodzić swych praw u rzą ~z1enn~k: amery~ansk1e 1 ang1~lsk.:e JUz p~a~dz1~ych dziwów .w. dz1edzm1e przez „niewłdżialnych wro2ów", gdyż 
du polskiego. . . domosły, Jako o waznem zdarzen:u, ze telew1z11, a Jego wynalazki 1 konstruk· brał udział w uprowadzaniu 2enerała Hr. Pooder ukończył w młodości uni- dr. E. f. Alexanderson, szwed z pacho- cje robTą tak szybkie postępy, że upra- Kutiepowa w Paryżu I zna ie20 talem· 
wersytet brukselski i otrzymał dyplom dzenia, a doradca inżynierski generalne wniają go do przytoczonych wniosków. I· nicę 
doktorsk!. P?tem studiował chemję i na- g~ Towarzystw~. elektrycz~e~o. i Ra- Tuż przed odjazdem. dr. Ąlexander- Niemieckie i austriackie władze bez
wet zrobił kilka wynalazków, . które w d3owej korporacn amerykansk1~. uda! sona do Panamy odbył się na Jego cześć pieczeństwa wszczęły energiczne do
praktyce zostały wYz~rskane. Między in- slę z No~ego Jorku do Panamy, ab:v w gmachu generalnego Towarzyst_wa chodzenie celem wykrycia mieisca po-

- tam studJować obronę tego_ kanału z~- 1 elektry~znego w Nowym Jorku bankiet, bytu ti.etticha, . albo śladów ie~o samo
pomocą aeroplanów, na w:vpadek woJ- w czasie któreg~ ~aprodukowano udo· bójstwa ale dotychczas na żadne takie 
ny. skonalony telew1zymy aparat Alexan- 'I .' f"ł M ·1· · i t \Vyprawa ta f dla nas staje się cie- dersona. I~ ady me natra 1_ y, oz 1we Jest. e ca y 

••. oufomo6ifoDJV€1i kawa wskutek oświ~dczeni a, jakie. dr. -Aparaty te demonstrowano już ubic- 'hst jest _t~_lko figlem o~zu~t~. wyptat.a-
Taką dziwaczną nazwę pozvskał ist- Alexanderson na wyJezdn ęm uczynił a glej jesieni, ale wtedy jeszcze ukazy- nym pohcJ1, ~la z:nyle?1a JeJ czumośc1 i 

niejący od pół roku w niemieckicm mie- które opiewa: wały się obrazy odległych mieisc i osób zamaskowama uc1eczk1. 
ście Hagen klub najstarszvch chyba na „W przyszfych wojnach oficer szta- na ekranie, mającym zaledwie 35 cm. ! • 
świecie automobilistów, do którego na- bo~ będ_zie wid~iał ni~przyjaciela tele k\yadrat. Teraz .ekran ten . przedsta~t~ I Duch Dd\VBfU w n1amcz1ch 
leżeć mogą jedynie automobiliści, liczą- wlzy1nem1 oczami swO]ego aeroplanu juz kwadrat, maJący 2 metry długosc1, : 
cy więcej niż 80 lat. · wywiadowczego i będzie .mód wysłać a tańczące, śpiewające i mówiące ka- 'ertef!o noucso nfemlec:fd 

Zarówno sam klub jak i poszczegól- aeroplan bombardowy bez żadnc~o rzelki dr. Alexandersona uros1y do pel- podrce::•nili f!eof!rofji 
ni jego członkowie cieszą sie wielką po- czto'Yieka na _jego pokfadzi.e •. który bę- nego wzrostu człowieka. Pewien dziennik alzacki rzestudio-
pularnością. N~jstarszvi:n członkiem kl? dzle_ Jednak widział cel swo1e1 wyprawy Pomi~o t_o ~am dr: .. Alexand~rson wat nowy ńiemiecki podręc~nik geo
bu jest 92-letm Maks S1edler. który m1- a kierowany teleg~a!em b~z k d~u.~u, urzeczyw1stmeme telew1zJ1 w całeJ nel- grafji wydany przez dwie niemieckie 
mo sędziwego wieku codziennie odby- rzuci bo!nby tam, g zie. mu s;ę aze ·. ni uważa za ... „bardzo dalekie". rady 'szkolne a znaidu:ący się w użyciu 
wa godzinną przejażdżke samochodem _Co się tyczy przewidywan _tel.e~i- - Och, telewizja! - odpowiedział Otóż z tego podręcznika mtodzi pru-
i twierdzi, że sport automobilowy jest ZYJnYCh Alexand~rsona . _to donies.iema komuś na postawione mu pytanie pod- sacy dowiadują się że Alzacja i Lota. 
doskonałym środkiem na dłmrowiecz-1 wspomniane t~1er~zą. tz ~ą ,dalekie od czas bankietu - tel~wi~ia. jeszcz~ jest ' ryngja. poz.na:ńStkie i• Górny Sląsk, daw
ność. tego, ~żeby mozna Je uwazac za czcze daleka ~d urzeczyw~stn~e~1a. Musi po- 1 niej najpotężniejsze twierdze państwa 

Klub dziadków liczy obecnie 32-ch, fantaz1e. cze~ać Jeszcze. c~na,i,mnteJ trzy lata, a niemieckiego, zna:dują się obecnie bez-
członków. Dr. Alexanderson bowiem dokonał moze nawet dz1es1ęć . prawnie w rękach wrogów Niemiec. 

,,SPLENDID'' Dziś i dni 
następnych! 

Wielki PRZEBÓJ d:twiękowy ŚPIEWNO- M6WIONY 
P• t, 

,,KOBIETA, KTÓRA CIĘ ftl6DY ftlE ZIPOllll". 
Monumentalny dramat erotyc:znv. w którym 

Przy drzwiach zamkniętych 
sądzono urocz" divę w cJobie 

Ponadto; 

HAnKA ORDOrtóWnA 
wv1d(>1i •łowo w~tęp11e o swyai 1,1d1!łole w dtwie• 
kowcach orai śpięwa nSam "'' m6wlłei•f 

I „Naprói"o proalsaii; mni~„. 

LIL DAGOWER 
z~ z9hój$łwo kochanka. którego rolę r dtw11rz• naipnystojnieiszy 

aml\ot fi11Dowv 

IWAN PE'IROWICZ 
w filmie ty!!\ werei• tpifwlla i mówiona il'< t w [ ęzyku francuskim 

Gedziny ro2poczęcin pr;i:edetaw!ęii 4, 8, 8 I 10 wlec;s, 

Dowiadują się dalei, że nikczemny 
..,.. traktat \Versalski oddał osiem i pót mil„ jona „niemców" pod jarzmo francuskie, 

duńskie, belgijskie, polskie i czeskie, a 
tych osiem i pól miliona podręcznik na
zywa „braćmi chwilowo utraconymi, 
ale niezaoomnianymi". 

Na stronie 106 podręcznika czyta~ 
my: 

„Pańshvo niemieckie nie ma żad11ej 
swobody ruchów i żadnej możliwości 
wydobycia się z rozpaczl!wego poloże
r.ia ekonomiczneg-o, dopóki traktat wet' 
salski nie zostanie zmien:ony. ten trak
tat. którego śc isfego wykonania doma
gają się, z zapąfem bard:r,iej niż choro
bliwym, francuz!, rozdęci nienaw iś:;ią 
do Niemlec 11

• 

Tak przemawiają Niemcy do swo.fcj 
młodzieży. A równocześnie Ich ą,g- . tato
rzy, ich nauczyciele I Ich podręczniki 
mówią do mtodzieży al~ack i cj, że ,, pa
trjotyzm to niedorzeczność". 
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Krwawa 1r1y~o~a a~enta. ~~iwieiai1rn~o 1~wietue i 
fi Ofur60DJODO tlO DJ JDiessflaniu, DJ ftfórern i 

€1i€ial sarefllorno01at SDJOje oporaiv "Ceny miejsc, z uwagi na kolosalne koszta: 

Łódź, 1 czerwca, 
O godz. 5 po poł., gdy w mieszkaniu 

państwa Szocman prócz ich służącej nie 
było nikogo, do drzwi zai:mkał skro
mnie odziany młoddeniec. Dziewczyna 
oświadczyła mu, że państwa niema w de> 
mu, lecz nieznajomy mimo to wszedł do 
pokoju i rozsiadł się wy1tądnie w fotelu 

- Zaczekam na nich - rzekł do słu
tącej. - Muszę ich zobaczyć. 

- Państwo pewno przyjdą bardzo p6 
tno - odparła mu. - Czy to bardzo wa 
żn.a sprawa? 

ściągnął więc pasek, związał nim nie
szczęśliwego agenta, poczem poturlbował 
go w nieludzki sposób. 

Gdy młodzieniec stracił przytomność 
służąca przeraziła się postępkiem swego 
narzeczonego i sama zaalarmowała ko. 
misarjat policyjny. 

Ranny okazał się istotnie atentem 
perlumerYJnym 1 absolutn1e nie miał ta. 

dnych złych zamiarów. 
Pogotowie udzieliło mu pomocy le

karskiej i następnie przewiozło go do 
szpitala. 

Mfohalak, pociągnięty dp odpowie. 
dzialności, za napad na Bogu ducha win
nego agenta został skazany na trzy mie. 
siące aresztu, z zawieszeniem wykona 
nia kary na dwa lata. 

- Powiem panience, bo jej się też 
przyda. Sprzedaje najlepsze perfumy, po 
najtańszydb. cenach i posiadam aparaty 
do odświetania powietrza. 

Dziewczyna spojrzała nu z nieuk.ry. 

C:hc:~ do •ameJ lmierc:i siedzie€ 
w wi~zienlu-oiwlodc:zuła polleli 

wanyun lekceważeniem • Ł6di, 1 czerwca. 
- I to ma być ten ważny interes - Kazimiera Wąrczakowa. ·młoda wdo. 

rzekła. - Moi padstwo nie kupią żad- wa, posiadająca duże gospodarstwo rol. 
nych perfum! Nie ma pan na co cze'kać! ne w osadzie Sarnów P.od Łodzią, w <>-

Młodzieniec nie chciał •ię jednak ru- krutny sposób obchodziła się ze swą ma 
szyć z mieisca. Oświadczył on, iż jego ar tką - staruszką. 
tyikuł jest ta:k doskonały, te kaidy chę- Zmuszała ją bowiem pnez dłutszy 
tnie go kupuje, więc czeka na pana Szo. czas do ciężkiej, fizyeznei pracy i gdy 
cmana, który z pewnośc\ą zrobi większe niesz·częsna starusz'ka nie mogła wypeł
zamówienie. nić wszystkich obowi~ków, za karę mo. 

Dzlewciyna nie wiedziała, co ma z rzyła ją głodem. 
nim począć, Obawiając się go samego po Pewnego dnia staruszka oświadczyła 
zostawić w pokoju (nie była pewna, czy ze łzami w oczach swej wyrodnej córce, 
niema do czynienia ze złodziejem) posta że już dłużej nie potrafi pracować, fdy! 
nowiła wreszcie zasięgnąć porady syna zupełnie opada z sił. 
dozorcy domu i jej narzeczonego Kazi- - Trudno - odparła Warczakowa-
mierza Michalaka. Młodzieniec uważnie w takim razie, wyrzucę cię z ehałupy. 
ią wysf1,1chał i następnie oświadczył: _ Więc ty pozwolisz na to, bym Cibo 

- Już ja go spławię, Znam się na ta- dziła że'hrać do ludzi? Nie wstyd ci? 
kich kombinatorach. 

Energi<:zny narzeczony nie wdawał - A czego mam się wstydzić? -
się z tajemniczym agentem w ładne dy- wzruszyła ramionami młoda wdowa. -
skusje. Wszedł do p9koiu, WJ:iął go za Za darmo nie będę ci dawała feśłl 
kołnierz i rzekł lakonicznie: Nieszczęsna staruszka musiała po. 

- Jaz.daf Fora ze dwora! rzucić dom swejjedynaczki, dla której po 
Młody agent wyrwał •ię z jego rąk. święciła całe swoi~ .żre}e-. , . 

Oznajmił on, te w żaden sposób nie da Nocleg za.pe~h JeJ sąs!edzi. Staru
się usunąć z miesZ1kania i zagroził Micha szka przez cały ~zień ch~dziła od za.grc
lakowi, że jeill go nie po1:0atawi w spako 

1 
dy do .zagrody 1 wszędz~e o.tr~y":ała 

ju, to J:awezwie policję. wsparcie. G?~pod~r~e wi.~zieh b?wiem 
Oświadczenie to wyprowadziło zupeł o okrutnym Je} losie .L robih dla nleJ wszy 

mnie zawsze olbroni, a wy pójdziecie do 
więzie.nia. 

Wieśniacy istotnie obawiali się czyn. 
nie interwenjować, Namawiali więc sta. 
ruszkę, by sama zemściła się na wyro. 
dnej eórce. 

Którejś nocy w za;budowaniach War
czakowej wybuchł pożar. Okolkzni go. 
spodarze nie chcieli wziąć udziału w ak
cji ratunkowej, lecz wdowa wraz ze swy. 
mi paroibkami. sama szybko stłumiła o. 
gień. 

Wszczęte przez policję dochodzenie 
ustaliło, iż pożar, który wyrządził m:ni
malne straty, powstał skutkiem podpa
lenia. 

Podejrzenie padło na 65-letnlfł Annę 
Michałowską, matkę Warczakowej. Gdy 
staruszikę aresztowano, przyznała się do 
winy. 

- To ja zroibiłam, to prawda -- ·o
świadczyła. ~ Ja już niczego od tycia 
nie oczekuję chcę do śmierci siedzieć w 
więzieniu. Chciałam tylko zniszczyć go. 
spodarstwo tej przeklętej mojej córki, ale 
i to mi się nie udało. 

Staruszka stanęła przed sądea. Ska. 
zano ją na cztery miesiące więzienia. 

Sąd apela-cyjny z.awiesił jej ten wy
miar kary na przeciąg dwóch lat. 

mu. nie uleitna zmianie. 
Dziś po raz ostatni. 

Plerw$ZY film dźwlekowy wykonany całko
wicie w naturalnych kolorach. 

I. 

„OdSZCZEPiBniecłł 
Życie prerii dalekieito Zachodu Ameryki po

łudniowej roztoczy przed widzem całą pełnie 
swei poezji i krasy. 
W rol. gł. Richard Dhc .I Gladya BeJmont. 

n. 
Ponadto ujrzymy I usłyszymy na ekranie 

polski film dźwiekowy z udziałem znakomitej 
gwiazdy i ulubienicy calei Polski 

Hanki 01donówny 
ktora między in. odśpiewa „Bubllczkl" 

III. 
Nad program: Niezrównany dodatek Plelsche 

:owski p. t. nOJ, TO RADIO" 
Bilety ulgowe nlewatoe. -·-Al'łONS. OSTATNIE PORAl'IKI 

W niedzielę 1 nezwca od 12·2 i od 2·4 
CHEVALIER wn;:2ł?1;~:- PIUHIARZ PARYlA. 

Ceny wszystkich miejsc zł. 1. 

•••••••tt11••„9C><le••••o„ ..... „ 
Vtonał 111 6ef;z.:e 

W dniu wiczorajszym we wsi Prze'ko.. 
wa pod Łodzią 2-Ietni Tadeusz Michalak 
pozostawiony w mieszikaniu rodziców 
bez żadnej opiek.i, utonął w becz.ce z wo
dą. Zwłoki chłopczyka zabezpiecz.ono na 
miejscu do zejścia władz. 

Hotosfrololne zderzenie 
W dniu wczorajszym na szosie Alek. 

sandrów - Poddęibice zderzył się auto
bus z wozem Karola Jawłowskiego, mie. 
szkańca Poddębic. Sikutkiem karambolu 
wóz został strzaskany, a Jawłowski doz
nał ciężkich uszikodzeń cielesnych. Prze
wieziono go w stan.ie nieprzytomnym do 
szpitala. 

nie z równowagi obrot\cę słutącej, Będąc stko, co m~gh: , . . 
gfęiboko przekonanym, że nieznajomy Zwracali s:ę. om naw~t. kilkakrotnie 
jest grubszym włamywa~zem i ma na ce do W.arczailcoweł, groii~ 1e1 • samos~dem 
lu wyłącz.nie · okradzenie mieszlkania, a w raz:e gdyby .me zg~z1ła Slę prZ'Y)ą.Ć. z 
jednocześnie w swe.i bezczelności pasu. p~wrotem. swe,J. matk~, lecz wdowa rue 
wa się aż tak daleko, ze chce iego prze wiele sobie robiła z 1ch tądań. 

[lfery ~ra~lieie w ~MiHD WmrnwB-ló~i 
razić policją, postanowił nęi.leżycie się z - Nie przeruicie mnie waazemi aa-
nim rozprawić. mosą,dami - odpowiadała im. - Policja 

NoJnowszg frlc:k pomuslowgc:h 
dziel koleJowuc:h 

•• „. 

Bestialska zbrodnia właścicieli młyna 
Odc:i~ll r~lc~ swemu proc:ownikowl 

I zanloill do no ior kolejowg 

Lódi, 1 czerwca. 
W przedziale trzeciej klasy pociągu 

zdążającego z Warszawy do Łodzi pa
nował półmrok. Panna Walentyna Ro
miecka, stojąc przy otwartem oknie wa
gonu, tak była zatopiona w myślach, że 
nie zauważyła młodzieńca, który już od 
dłuższego czasu ją obserwował. 

Ł6clź, t czerwca I współudział w puszczaniu w obieg fal- W pewnej chwili osobniik ten rzucił 
Na torze kolejoW)"{Jl w pobl:żu stacji szywych pieniędzy, a pon:eważ Palińsiki jej jakieś pytanie. Gdy ot0rzymal odpo

·Kamińsk znaleziooo mężczyznę z oddę- stale u niego przelbywał, więc widocmie wiedź, z.bli"żył się do m'todej pasażerki l 
tą ai po ramię ręka., zdradzaja.cego bar-1 rzeczywiście znał jakieś jego tajemnice. nawiąza~ z nią rozmowę. 
dzo słabe oznaki tycia. Właściciel młyna oraz bTat jego Hen- Pa'!ma Walentyna, zinuldzona dłuższą 

Przewieziono go do szpitala w Piotr'ko ryk nie dali Palińs"kiemu spokoju. Kilika- podróżą, n.ie stroniła od towarzystwa. 
wie, gdzie mimo natychmiatitowej porno- krotnie zwracali się doń z prośbą, ' Po kilku minutach opowia,data ju2 mło
cy lekarskiej wyz.ionął ducha. nie odzy- zgodził c;ię znów u nieh pracowac, iecz dzieńczowi o wrażeniach, jakie wyniosła 
slkując ani na chwilę przytomności. P. nie chciał o tem słyszeć. z pobytu we Lwowie i stolicy, on zaś 

Przy młodym mężczyźnie znaleziono Któregoś dnia zaprosili go do siebie, również zwierzał się jiej z jakichś przy-
-dokumenty osobiste, które stwier.dziły, oświadczając, iii chcą mu za,pToponować gód. O.dy mówił o swej narzeczonej, się
iż nazywał się Konstanty Paliń&ki. Wła- udział w jakimś świetnym interesie. Pa- gnąt do kieszeni po portfel, lecz go nie 
dze w toku dochodzenia ustaliły, iż nie liński dbawiał się sam udać do ich miesz znalazł i k.rzyknąt przeraźi!iwie: 
został on przejechany przez pociąg, 'kania, więc zabrał ze sobą swego brata, - Skradziono mi portfol z :pienlęd.z-
lecz padł ofiarę jakichś zbrodaiarzy, któ Józefa. · mi'! I co pani na to? 
rzy ockięli mu rękę i zadali szereg ran, Lutkamerowie przyjęli ich barozo go- -Od1zie? Tu w pociągu? - spytata 
a następnie zanieśli go na tor kolejowy, ścinnie. Gdy Paliński chciał odrazu do- go p Walentyna. 
by upozQrować niesz.częśliwy wypadek. wiedz!eć się w jakim celu go wezwali, - Tu przy oknie·! Pant jest tą zto-

Morderców ujęto dopiero po upływie młynarze oświadczyli mu, że przed omó- dzieiiką ! 
!kilku tygodni. Stwierdzono wówczas, 1ż wieniem interesu musi się z niemi napić Dziewczyna, posądzona o kradz!et, 
przyczyny i okoli<:zności zbrodni przed- wódki. _ sponsowiata z oburz·enla. Młodzieniec, 
stawiały s:ę następująco: Libacja trwała dość długo. Lutkame. który P·Oczątkowo był dla n-i'ej nieiwykle 

Zamordowany Konstanty Paliiiski pra row:e upili młodzieńców i następnie uwz.ejmy, stał się nagle bmta.J.em. 'Schwy 
cował od najmłodszych lat w młynie krwawo się z niemi rozprawili. Józef Pa cit ją za irękę i .począł grozić, że jeśi.i mu 
Edwarda Lu~amera w Kamińsku. W kil liński, który został leldto ranny zdołał natychmiast nie odda portfelu, to się z 
ka mies'.ęcy przed zbrodnią. P. został zbiec, Konstanty zaś pozostał w l'ękach nią na mi·ejscu rozprawi. 

zwolniony z pracy. młynarzy. Awantura zwabiła do Ich przedz.iatu 
_ Jestem bardzo zadowolony, że już W kilka godzin p6tniej znaleziono go wszystkich niemal pod1różnych z catego 

nie będę mlał nic w.spólnego z tym mły- na torze kolejowym, zdradzającego słabe l wag-anu. 
narzem - opowiadał wówczas Paliński oznaki żyda. Jedni .z nich stamęli po stron-Ie Walen
swej matce - bo ostatnio bałem się, że Lutkamerowie, aresztowani przez po tvnv, Inni z.nów ra.dziili mtod'zieńcowi, by 
mnie zamorduje. Lutkamer wie, że znam I licję nie przyznali się do zaibój~twa. dziewczyny nie wypuszczał z rąk i od
iego ci.emne sprawki i chciał'by mnie się ,Sąd, opier~jąc się na zeznania,ch.św}ad dat ją w rece nolicji na naibliższym po
zupetru·e pOZ1być. l kow, skazał ich po trzy lata więz1en1a. sten111\-11 . Okrcidzionv ustuchat rady tych 

Młynarz istotnie był podejrzany o osta1tinich i nie zważając na łzy ł przy-

sięgi Walentyny, zdecydował się z.wró
cić d'o policji. 

U!Plynęło kilkanaście minut. Podróżni 
z sąs.iednich przedziałów powrócili na 
swoje miejsca i wówczas trzej z pośród 
nich stwierdzili, że w międ·zyozasle śkra
dziono im bagaż. W szczęlt oni alarm. 
Nadlbi·egli konduktorzy :natychmiast 

zwrócili się ido policjantów, znajdują
cych się w tym pociągu. 

Policjanci przeprowadzili dokłacf.ną 
rewizję ws•zystkich przed·ziałów i w re· 
zul.tacle przy.trzymali osobnika, przy k·t6 
rym znalez.iono skradzione walizki. 

Nazywał się on Romain Wiśniewski 
r był znany władzom ze swych wystę
pów ztodziejskich. Ody go ujęto, mło
·dzl•eniec, który pHnował panny Walen
tyny, ni·eoczekiwanie wypuścił ją ze 
swych rąk i usiłował przejść d:o inine•go 
prz•edziału. Młoda dziewczyna udarem
nila j·ednak jego zamiary. 

- Stój pan! - za wolała. - Niech 
pan nie ucieka! Kto wie, czy pan nie 
jest wspólnikiem tego złodzieja. 

Przypuszczenia te okazały si~ stusz
ne. M'lodzieniec umyślnie, WY'WOłat za
mieszanie, by ulatwi:ć robotę swemu ko· 
lelcl'ze. POilicja odstawiła pomysłowyoh 
złodziejaszków dio więzienia. 

.:toma.:li somo6ófe•u 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu 

Pl'ZY ulicy LimanowsikieJ!o 128 tar,gnęta 
się na życie 19-letnia Władysława Za
w:adzka, . wypij.ając większą dozę ja'kiej:ś 
meznan·eJ trucizny. Do desperatki wez
wano po·gotowie, które. po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiozło ją do szpi 
tala w RadogosZ1czu. Przyczyna rozpaczli 
wego kroku - cięiki.e warunki mater. 
jalne. ··-' · · 
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ff u mor niedzielny 
Gancegal wstał dziś znowu lew11 n~11 z l6Z.. 

b. Nic: mu się niepodoba. Kawa zbyt zlinna, 
talka wydafll mu się nieświeże, ser kwaśny, l L d. 
Przed wyjściem nie pocałował nawet żony na 
poże1&nanie. 

- lzydońml - wola za nim małion.ka, -
Zapomniałeś o czemś! 

-Co ... 
- Zapomaiałei zatnasqć drzwi ••• 

* Policjant a:reaztuJe jakie~oś pana. 
- Dokumenty? ••• 
- Nie mam"• 
- Więc skąd będę wiedział, że łG pana 

-.res-ituję? „. 
* Młody adwokat br.oni ojcob6Jcę. Wyczer. 

pawszy wszystkie argumenty, przemawiaj11ce na 
korzyść klifenta, woła: 

- Panowie sędziowie, a zresztą, czy to nie , 
Jest naturalae, że ojcowie odchodz11 przed 
clzlećml? ... 
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REWELACJA REWELACJA 
• 

Dfwlękowy CAS..mo Dfwiękowy 
Teatr Swietlny I„ Teatr Swietlny 

Rł\PIDn nOVł\RRD 

i 
ulubieniec kobiet w sweł pierwsze! kreacl 
dtwiękowej orła przestworzy 

AnITI\ Pł\liE 
wio§niana pełna wdzięku gwia7.da Hollr 
wood'u w rewelacyjnym filmie dtwiękowym 

?JtJ!Jńo!ed~ 
!Ił hln/J!Plót ~: „ 

: Teatr na odległość 
Sensacyjne ekspery· 

menty telewizyjne 
w Nowym Jorku 

W Nowym Jorku otwarty został 21 
maja pierwszy w świecie „teatr na odle 
gł ość". 

1 Jest to teatr, którego zespól aktor-
ski znaiduje się - w odległości 6 kilo
metrów od niego ..• I Aktorzy grają i śpiewają w swojem 
studjo, publiciność zaś widzi ich na .•. 
ekranie i słyszy głosy ich przez radJo„. 

· Cudu tego dokonywa się przy po
mocy udoskonalonego rn:uatu telewi
zyjnego,' którego konstrukcja pozostaje 
jeszcze tajemnicą. jego amerykar1skich 
wynalazców. 

Pierwsze próby dały już bardzo 
dodatnie rezultaty. Na premjerze, na 
którą zaproszono przedstawicieli świa-

(wielki dramat z tycia bohaterów przestworzv) ta technicznego oraz prasy, odegrano * Romans, obowiązek. poświęcenie, wielka parada w powiefrzu kilka jednoaktówek otaz jeden akt z 
Gancegal opowiada: Wszystko oddane z jaskrawvm realizmem przy kolosalnym I operetki „Róże z florydy". 

nakładzie kos1t6w - Dolarów 3.000.000. I W d 
- Ojciec mój, będąc na śmłertelnem toiu, Nadprogram: Dodatek diwl~kowy Metro-Goldwyn-Mayer. i owisko podobne jest do kina, 

ka:tdemu coś zostawił I Ceny miejsc: na poranki od godz. 12-a po zr. 1.- istnieje jednak pomiędzy tym „teatrem 
· - Niezwykle d~bry ojciec.„ A co pan Początek seansów: o godz. 4.30, 6, 8, 10. w niedlielę i święta o godz. 12-el. telewizyjnym" a kinem ta różnica, że 
ocłziedziczył?M. · w kinie widzi się na ekranie obrazy; 

- Brat móf odziedziczył sklep, siostra pa· utrwalone uprzednio na taśmie filmo-
pfwy wartościowe, a fa sklerozę „ wej, tu zaś ma się przed oczyma ży-* · wych aktorów i styszy się bezpośrednio 

Stara kokietka przysda do spowiedzi: n. . . b b I . k . . ich gf osy, podczas gdy artyści ci znai-
-..Popełniłam gruch śmiertelny. Przejrza- IBZODi1CI azro o Dl s ~rza s·a.,·. dują się w odleg-łości wielu kilometrów .. 

łam się w lustrze i uznałam, ie festem piękna. li li lf fi.I „Teatr na odległość" jest obecnie te-
- Pok6J z tobą - odparł duchowny. _ To, l'lol!islłraf lekcewożg ich W mgil matem rozmów calej Ameryki. Gazety 

co wzięłaś za grzech, byto tyllro omyłklł... d zamieszczają obszerne entuzjast:vczne * ewlzg: „Demododj& fO f!rUDd66 
sprawozdania z pierwszych widowisk 

Autor dramatyczny pyta aktora na batu Łodzi kawalerom, którzy maJ·ą może I rozważają szczegółowo możliwości 
Łódź, 1 czerwca. · t k' t t sztuki, widząc, że ten z przyjemności11 obserwuje ulemniejsze obowiązki niż żonaci. rozwoJU a 1ego ea ru ..• 

'fego żonę, nazbyt wydekoltowan11: . Do reda~cji naszej zglosila się wcz~ Chodzimy po ulicach zgfodniali, obdar- „New York Sun" np. wyraża prze-
- Jak się panu podoba toaleta moJej żony? raJ delegac3a bezro~o!nych praco;vni- ci, jesteśmy bez kawatka chleba i bez da konanie, że w przyszłości widowiska 
_ Jak pańskie sztuki dramaty_czne _ od- ków. sezonowych, . rnezona. tych .• ktorzy h d ł teatralne będą tak „nadawane", jak o-

k d 1 b 1 d c u na g ową„. b d ł 
powiada zapytany - • az ego ro m przy1mowam Y I o pra- Tak oto skarżyli się młodzi bezrobot ecnie już na aje się s uchowiska ra-

- Jakto? -
0

dziwi się autor. cy, a w t~·m roku ni, nie mogąc zrozumieć, czemu im dzie- djowe. 
_ Nie widzę zakończenia aktu odpraw1enl zostali przez ma2istrat je się tak wielka krzywda. z mizernych, A więc: przedstawienle teatralne 

" z kwitkiem. wychuqłych twarzy wyzierala prośba 0 w Nowym Jorku będzie mogło być wi-
Przyszll poskarżyć się na swą ciężką litość. dziane I słyszane jednocześnie przez 
dolę, na lekceważenie, z jakiem spotyka Panowie z Placu Wolności napewno miljony o.sób w całej Amerrce. Każdy 
ja się wszędzie ze względu na to, że nie zdają sobie z tego wszystkiego doskona- zobaczy l7 na swoim ekranie w włas-
mają żon ani dzieci„. le sprawę. Wiedzą dokładnie jak wielka i nym P.okoJu„.. . 

- Nie zwraca się na nas uwagi _ ża- jest nędza tych, którzy Ży1emy. rzeczywiście w epoce cu-
PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKaEJ „POL. lili się bezrobotni - bo niby jesteśmy „nie zasłużyli" dów .•• 

SKIEGO RADJA". na łaskę magistratu. Ale czy nawet tam, i 
Niedziela, dnia 1 czerwca 1930 r. kawalerami.„ gdzie chodzi o zwykly humanitarny sto- Francuz "he=- w·1dziaA 

t0.15 Na.bożeńsit;wo z B~yJiiki Wi1Jeńs1c.iiei: A czyż my mamy inne żołądki niż żona- sunek do cz.lowieka li lf Udl 
1 t.30 Otwairc1ie II Z1azd111 śiprewa.c.rego w Sali ·? C · h · k t f &. j &.f ~ &.j 
Fli'lhairmo!llji Łóc:Wki-ej, 15.00 Koncert _ łooll:Jłk,urs ~1; ;" zy nam me c ce s1.ę ta samo demai;rogfa U NO ront:USH e S~aUH .•• 
publ(oz.ny .w Sali .Fiilh.~!'l!OOnr~ 17.15 „o da.wnyc~ I 1esc?„. Niektórzy z nas maJą na utrzy- musi górować nad rzetelną troską o do- Surowe vostanowienie dyrekcji 
-0r111CJaoh 1 kazanaa<:h wygł. prof. H. Moo?;'O!u I mamu starych, bro robotnika ?„ .Com"dl'" francai'se" 
tr. z Warszawy), 17.30 K.ollJCert popofodn1owy ul dOl h d d • ó · ć 1 ż k ""' ""' 
(tir z War5iz) 18 30 Ro=a.ito&cr łódzkie 1915 ez nyc o pracy ro z1c w, I znowu przypomme na e ,y gorz ą 
Wiaidomośd · 

0

przyfei1111t11e ~ potytecxnoe, i3.3Ó-
1 
czy nie zasługujemy więc na takie same prawdę: tam, 2dzie setki osób prosza o Z Paryża donszą: , 

19.40 ~łyty gll'a.~~n-0W1e (ŁT •• z Wa1'$z.). 19.10 : uwzględnienie jak żonaci? „. Magistrat, pracę, gdzie nędza i głód staią się zjawi:- Dyrekcja Komedjj Francuskiej po-
P .. Zd:~isław Dę:biclu wyigł. fe111et011 P· t. „Lołnie 1 przy przyimowaniu robotników sezono- skiem powszednim, tam każdy wyrzu- stanowiła, że - poczynając od przy-
Niedzre'la w Sita.nach ZjecLnooz.onych (tr. z Wal'{- h • . · ł D ł I • b d • • b I ł · · 
szaiwy). p0 łedijetonie ~e.gar 2 Wa!"SZ. Obserw. wyc zup_elme _o nas _zap?~m~ .„ .~sz o eony grosz Jest z ro mą mewy acza - sz ego sezonu - na scenie tego p1erw-
.Asbronomi.oznegi0 wybije godizinę 20.00. 20.00 do tego, ze naJgorzeJ dz1e1e się dz1s w ną!.„ szego teatru Francji będzie wystawiane 
Kwadran1 li'terackJ.. Klemem Ju.no~'Za: ~KrOlk-0- tylko jedno dziefo zagranicznego autora 
dyd", 20.15 K.olllCet't wiieczomy (tr. z Warsz.), na Cafy rok. 
21.4'5 Feljeton (br. z Warsz.), 22.00-0.15 Trans· 11•nd9l1 no· p'' Caly repertuar musi pozatem skfa-
:::!~,t~~·S::t'tie Oko" (tr. z ~air6Z.) W tt 9 • dać się wyłącznie ze sztuk autorów 

Nowg lłonie.: no .:zeii: l.indberf!ho francuskich„. 

Od dawna już nie próbowano lansować j neczna zawdzięcza pewnemu murzyno- ~ 
nowego tańca. Kilka nowości tanecz- wi natchnionemu przez ostatni lot Lind- ..Atłll 

TEATR KAMERALNY. nych reklamowanych ostatnio w Amery I bergha ponad lądem amervkańskim. 
DzM nied~ieila i jufr-0 ponie.faia•ek nie od· ce zawiodło. Obecnie urodził się tam „Lindy-hop" według opisów ma się · 

w~łaLnie ostatnie d~a pawt6Ncni,a świetner. peł' znowu taniec, który pono ma nretensję , składać z trzech zasadniczvch ruchów. 
nei humoru k-0med11 L Verneu1l a „Egz">tycrna Id · · , · t h' I z · b t · Ch l t · I 
Ifuzynka" (Kuz)"llika z Mo>Skwv) 7. Kaz. Sauber- o z~wo1owama swia a wzorem sc Im- acz~na SI~ o ro ~ml ar es onowem1, , 
łem i Elą Dll'iewońs.ka na czele. ~ rolacti innych my I charlestona. a konczy Się skokiem. j 
.Mal!ja. Kęd.z.ier&ka. i Wacław ~cibor.. Nowy ten taniec ma nosić nazwę „Li Największą osobliwościa nowego tart 

Bi.Je-ty ~ Kasie Tełtru K.imerameg•J od 11 rdy-hop". Jest to skrót nazwiska Lind- ca jest to, że danser i danserka ta1kzą 
rano d-0 2 r oo 5 pop.o • b h 'b d . I . . 1 d I d . b. M t b , t . TEATR POPULARNY. erg a naJ ar zie popu arne~o 1 uw1e - z a a o s1e 1e. a o vc za em cos w 
. pziś, noied.ziiela o ~dz, 4.30 pp. i 8.JO wi-eoz. bianego w Ameryce rycerza nowietrza. j rodzaju ekscentrycznego menueta i.:.7y 1 

I c!ni następm·~. sensa.c:yµJ.a S'ztiuka Ungen "~r- Powstanie swoje ta nowa kreacja ta- lansjera. 
wootly generał . 

,,WESELE LALKI". 
Dziś, nJed,ziela o godz 12 w poł. prn:yjmo- I 

wana z ni'e.zmieony.m entlll2!fatZm~ pr~ez naszych 
mi'lu.sińskich uroozia, prz~atana tańca~ i śpie- ! 
wami ba·ika „Wesele la.BU". Biteity do niabycia 
w kasie teatrru. 

MIEJSKI TEATR LETNI. 
przy ulicy Cegieb1ianeJ 16. 

Codziennie o god.z. 9 wiccz. po .:enach zni
ionych głośna &ztuka Szaloma A~za ,,Motke 
złodziej" w reż}'ISerji And.rzeja Marka. 

Dgzurg opiek. 
Dziś w nocy dytUll'l1ją apteki: Sukc. F. W6~

ciiektego (Nap'6rtkows·kiegQ 27), W. Danieleokie
go (Pi·o·lrkow11-ka 127) I!i11ickiego i Cymt-ra· (Wól
czańska 37, Sukc. J. Hartm~nra (Młyca-11ska 10), 
J. K.a.hana (Aleksandrow~ka 81). 

Na1piękniejszy amant świata 

PAWEL RYCHTE 
w pikantnej intrydze dworskiej, której ofiarą pada 

,,Kochanka 3tao 
Kstaiecei 11~<:1T,Jr .... ci"' 

WKRÓTCE 
Wielki sukces produkcji 

DŹWIĘKOWEJ 

I. 

r11 wa 
wg. sztuki Abbota i Dunnmga 
cieszącej się niebywałem po

wodzeniem 
w Teatrze Polskim w War. 
szawie i Miejskim w Lodzi 
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Oliorg białej irut:iznu foD1olot pr~eDJier«:il 6olon 
C:en•rulo handlu kokoinq w Brukseli i dzi~fii s01ej szv66oś.:ł unłlinqł liatastrofv. 

Przed niedawnym czasem całą Bru po wykryciu otrucia się w je~o 1~1ieszka Wypadk nie notowany chvba w rocz trze, sierżant tak był jego widokiem i bli 
ks~llę poruszyła wiadCJmość. że w mie- niu owej tancerki, zdołały wvdobyć z n!kach lotnictwa, zdarzył sie w tych skością zaskoczony, że nie miał czasu, 
śc1e tern w lokalu znaneg-o adwokata badanego cały szereg sensa.::yjnych dni<ich francuskiemu lotnikowi wojsko- I ani skręcić swego aparatu w bok, ani 
Sandera znaleziono bez żvcia młodą tan szczegółów, dotyczących handlu kokai- wemu, sierżantowi Duslum. który brał! zmniejszyć jego szybkości i cała siłą u
cerkę estra~ową występującą w luksu- ną na terenie stolicy Belgh. I udział w manewrach powietrznvch, od- derzył w ścianę balonu. 
sowym music-hallu. Obok zmarłej leia-1 W związku z rewelacjami Sand'ml bywających się w Alzacii. Nastąpiła katastrofa. 
ła zu?e.łnie nieprzytomna koleżanka jej, aresztowano w Brukseli dziewieć os0b, I Kiedy mianowicie sierżant na swoim' Aeroplan przeleciał jak kula prz_ez 
równ1ez tancerka. I uprawiaiących handel tym trującym nar aeroplanie znajdował się na wvsokości I środek balonu, zapalił uwolnionv z me-

~led7.two ustaliło, iż przyczvna .:;mier kotykiem, bądź pośredniczącvch mię- 1
1 
2 tysiące metrów w powietrzu i odby- go gaz, wskutek czego nastąpił kolosal-

ci pierwszej i zatrucia drugiej b~·ła kn- dzy odbiorcami a dostawcami. wał lot z największą szybkościa, nagle ny wybuch. 
~aina. W ~zasie badania San<ler zeznał, I Cent1:ala tego zabronionel!o. handlu . wynurzył się przed nim olbrzvmi balon Na szc~ęście je?nak w balo~ie ćw1.:: 
iż tancerki otruły się w jes;o nieobecna- składa się z młodego amervkanma, sy- ćwiczebny, który wypuszczono w po: czebnym me było zadnych ludzi. a aero 
ści, dobrawszy się do puszki z koka:ną, na posła jednej z republik oołudniowo-1 wietrze w tym celu, ażeby służvł za tar I plan leciał tak szybko, że wvbuch zale-· 
pozostawionej przez adwohata na sto- amerykańskich. oraz z dwu młodvch j czę przy strzelaniu z dział zenitowych„

1 
dwa osmalił lotnikowi brwi. nie czyniąc 

liku. I francuźek: Lei Michel, „manekina" z Czy to z powodu panującej mgły, żadnych innych szkód ani jemu. ani jego 
Przy tej sposobności ujaw:iiło sic;. że' magazynu mód i Zuzannv Foulliol, eks- czy też że balon właśnie w tei chwili, z I maszynie. 

adwokat Sander jest nało~c;wvm kokai- 1 pedjentki. wielką szybkością uniósł sie w powie-
mstą. Władze śledcze korzvstaj~c z I Całą te trójke aresztowano orzyczem 

• przygnębienia, w które popadł Sander i chorą „niecnotliwą" Zuzanne znaleziono bus dramaturgu" \V . \V Ros·11· sow1·eck1·e1· ••••••••H•• ....... „ .... „.„„
1 
w jednem z sanatorjów,gdzie leczyła się 

· ze skutków otrucia kokaina. . 

•
. _ ~i I Wpadbzy na trop onranizacii kokai- „ -emo•l•--•-0 ,,. -1 Jl~ nistów, władze śledcze ustaliłv. ż'e w o~ ... zerwo nu «:enzuro on• ... „„ 

· · .• . statnich czasach handel kokaina w Bru- żgc:ie ludziom pióro 
;OlillllljM!i...!111&. : .~ kseli rozwinął się w sposób worost za- Znany rosyjski literat, Anatol Ka- ki „Smierć Moliera", Bułhakow napisał 
~ ~ . ~ · trważający. Spożycie dzienne sięga 2 mieński, który zerwał z sowietami po list do rządu sowieckiego, prosząc, aby 

Dziś I dni następnych. kilogramów. Straszny ten w skutkach pis:ciu latach pobytu w Moskwie, udzie- zezwolono mu na opuszczenie Rosji so-
Epokowe arcydzieło filmowe, wyrół.niaiące narkotyk przywożony jest przeważnie I !ił współpracownikowi emigracyjnego Wieckiej. 'I 

się rozmachem inscenizacji i niebywak z Darmstadtu. Cena na mie.iscu wyno- dziennika .. Rui" iuformacji o losie lite- Odpowtedzi na ten list nie otrzymał. 
wzruszalącą treści" si około 700 franków belgijskich za kilo- ratów i dramaturgów w Rosji sowiec:- Nowy obostrzony klerunelk sowiec-

POŻAR ŚWIATA gram, w Brukseli zaś i w snrzedaży de- kiej. . kiej polityki gospodarczej, uniemożliwia 
Potęiny dramat serc, osnuty na tle wojny talicznej sięga 20 tysięcy, bezpośredni ~amie~ski ~świ~dcz~, i~ życie tyc1' literatom współpracę z wydawcami 

światowej. zaś spożywca musi płacić od 40 do 100 ludzi płyme ś~ód mezm1~rme trudnyc~ prywatnemi oraz teatrami. Sowieccy 
WJ~~~hs~~;;r~: J!'.!!~::'n ~-~~S:::~s, franków za jeden gram. I warunków. Pisarze sow1ecc~ · zmusza~! literaci, tak jak wszyscy inni obywatele 

N I t:COOOOCO:X.."ot.'="..:ccoccexxxxxx>t~:io są .do pracy w pewnym okreslonym k.e sowietów, zmuszeni są zwalczać okroP:-
Ponadto: aipi:~~~~~~:l!;e0~aa:varszawskiego I G '2. runku i wszelki ob:aw samodzielności 'i ne warunki mieszkaniowe. brak artyku-

„UŚMIECH WARSZAWY„ ~· ł. D ·PIOTR A talentu s~rowo tępiony Jest przez cen-' łów aprowizacyjnych, atmosferę życia „ wykonaniu caleito zespołu teatru I ~sz zurę sowiecką. w której panują niepodzielnie dcnuucsa·-
„Morskie Oko". I ł Przytacza on pom. inn. los znanego cje„ tudzież strach przed terorem i gło-

Wspaniała ilustracla muzyczna orkiestrv sym- pisarza rosyjskiego, Michała Bułhaka- dem„. 
fonicznej pod dyr. Leona Kantora t t Ś h t k t t J h ·----------- •••• Pocz. seansów 0 g. 4·ei pp„ w sob„ niedz. • • wa, au Dra g o nyc sz u ea ra nyc 

i święta o godz. 12-ei w poł. '- • ' 1 • ' „Biała gwardja" i „Mieszkanie Zojki". Kobiety w cląży mu•ą 9łę sta.rać o U1Suinlę· 
Sensacja na czasie: Od dnia dzisieiszego Cenn · • • I Prześladowania ze strony sowietów, cie kaixie.go zaiparoi.a stolca prz.ez utywa;ni·e n.a. 
ceny mieisc obniżone do minimum. Na ł·sze ldjęda , " , I które uniemożliwity mu ogłaszanie utwo tural!nej wody go.rzikliej Franciszka-Józefa. Kie-
seanse bilety po 50 gr. i 1 zł., na pozostałe ~ys • • • · • rów w druku, doprowadziły Bułhakowa r.oW1Dicy uni:we.rsytecldch k.Jin.iik cho•rób ko,bie-
~eanse po zł. 1. 1.50 i 2. Posiadacze ulgo- ; l w • • . . . . ::::3. a,; do rozpaczy. C}"Ch ch!Wlalą ~edmogłośni-e naituralną W>Od~ Fran-

mieisce. zł. t.so na I-sze mie'scc. · . . .. .. . ~ Pozbawiony środków do życia, oraz ne dział.anie takowe-i bez ubocz:.nych akut!ków na 
wych biletów korzystają z cen· zł. 1, na 2·e l ...... ciszka-Józela, gdyż ł,atwo siię ją zażywa i lag.od. 

.XXXXX~~~X1'JCXXJ możności wystawiania nowej swej sztu- stęipu}e w krót!kiim ozasie. żądać w aptek. i drog. 

W walce ze światem zbrodni 
Naoisal na specialne zam6witmie „Expressu• 
b. aspirant poltcji śledczej D. W. BACHRACH 

1 krew zwrócił sie do Neiadlo z ironicz-1 zienia do sędzieS?;o śledczego, i nie został 
nym pytaniem: już, o ile się nie mylę, nigdy schwytany. I - Poznajesz mnie? Ja jestem Rober 

1 

Paweł Denes odsiadywał kare w berliń-
tem Gruberem? skiem więzieniu, gdzie też zakończył I - No tak - odparła kobieta, mie- życie, zapadłszy na gruźlice. 

, rząc mężczyznę nienawistnym wzro-
kiem. Rozdział Xie 
I wy~:!~n:i~=~~acu nagle spokój i zaczął W SiBCi handlarzy 

~--••••••••••••••••••••••••••~ -~~~~o!~~Mm~w~ Ż f naści chcesz ratować swego kochanka! ywym owarem 
50) Nie. to ci się nie uda! w 1 k ii · · k' · k 

Lilnnemann spojrzał na mnie zdu-1 śmy skonfrontować Jarinava z f elicją Przysłuchiwałem się tej rozmowie z 1 • czasKe ~ upacW memiec ki.ei.~ az1a · t · · k · · · o się w ur1erze arszaws 1m og o mianym wzrokiem lecz uczvnił zadość Nejadlo. • zam eresowamem, cie aw co z meJ wy-1 . " t . . t , . . p 1 . 
memu żądaniu. Po' chwili wvwiadowcy Było to zadanie wprost niewvkonal- 1 niknie. Tymczasem Jarinav. skończyw- s~en{e .na~_ępuJące6 f r~sc1. '<l ~szu m~e 
wprowadzili Jurinava. Przestępca ne a przynajmniej bardzo trudne gdyż szy swą niezbyt delikatną przemowę do 

1

: się astJ~r 1 oraz u .e odweW. 0 rkz~ dsię 
dł d b' t . k k' N:. dl . k k dd . , ł Nejadlo zwrócił się do mnie: prezen UJące, na wyJaz . arun I o-wsze o ga me u pewnvm ro iem, z tJa o, Ja o czes a po ana. me mag a • . . . . skonate Zgłaszać się· Hotel Brvstol po-

ironicznym uśmiechem na warsrach. być sprowadzona do Niemiec. bez eks- - Pame korn~sarzu. wobec takie~o kó · 234 · · d d · 3 5 ł " 
- Proszę usiąść„. - rzekłem doń tradycji. Uzyskanie takiego urzędowe- faktu ~rzyzn~m ~1ę teraz do .":szys~k1~- J 'mię zy go z. a pop~· 

grzecznie. go zezwolenia potrwałobv kilka miesię- go„. Nie m~hł się pan, u~aza1ac, ze Ja . Prz~czytawszy to ogłosz~r1e .zwró-
- Dziękuję„. _ odparł młodzieniec cy. Na tej samej zasadzie nie można by- ! brałem udz1~ł w oszu~tw1e na szkod.ę clłem ~ię do ówczesne~o naczel~1ka u-, 

takim samym tonem. „ lo sprowadzić Jarinaya do Czech. znała · banku łódzkiego, ale me bvłem właśc1- rzędu sledczego! dr. Ultz~na, gdv.z te~st 
_ No i cóż, panie Jarinav? _ rze- złem jednak sposób dokonania konfron- wym sprawcą, lecz tylko wsoólnikiem.„ ! ~nonsu ~zbudził we. m:i1e pode1rzeme, 

kłem, częstując go papierosem. _ Mu- tacji. Głównym bohaterem całej aferv. owym ~e ma się tu do czymema z handlarzem 
szę przyznać. że pan jest bardzo spry- Oto czeska stacja po~raniczna Mora- Robertem Gruberem, jest kochanek tej 

1

: zywym towarem. . . 
tny, jednak zrobił pan ieden fałszywy wska Ostrawa jest w połowie niemiec- dzieV:ki, którego właściwe nazwisko Dr. Ultzen polecił m1 zb~dać tę spra-
krok, który pana zgubił. ką, postanowiliśmy zatem wvsłać do tej brzmi - Pa.wet. Denes? wę, wo~ec czeg~ ud~łem s1~ d? hotelu: 

_ Czyżby?_ Jarinay ściaR:nął brwi części miasta Jarinava w towarzystwie - A gdzie miszka ten Paweł Denes? ·Od por~Jer~ dow~edz1alem s1e. ze pokóJ 
I spojrzał na mnie urągliwie orzez zmru- dwuch agentów niemieckich. ja zaś - W ~.radze, w hotelu „Pod czar- 243 załJmuJe m,ęz~zyzna lat o~rnto 40, 

wraz z moim wywiadowca oraz Neja- nym orłem . . obywa.el rumunsk1, który pr~vJe_chal do 
!f;ig~~~er~i~? W jakiż to soosób, paa dla miałem się udać do czeskiei części. Ode.tc}mąłem z ulgą, w~dzac swą ak- ' Wa_rszawy prze~ dwoma dmam1, przy-

Było to jedyne wyjście z sytuacji. cję uw1enczoną powodzemem. Zarówno wozą~ ~e sobą kilka k.ufrów: oraz. w~hz. 
- Pytał pan, kiedy podniesiono pie- N' ł . d ł . - d B d f elicja Nejadlo jako też Jarinav zostali W ks1ązce hoteloweJ zapisał się Jako 

niądze w Łodzi, to znaczv. że zna pan 
1 1 

iezw odcz:iie uda. em dsie .o drMna, o ponownie osad~eni w areszcie. Skarnu- Barbe Dimitresco z Bukaresztu, prze-
C'1łą aferę i to bardzo dokładnie.„ Bez eg ego o wie go zmy rogi o ara- · 'k l'ś · t h · t t 1 f . • mysłowiec 
wahania zatem twierdze. że iest pan wskie jOstrawy, a stąd, wziawszy sobie n~ owa 1 my. się n.a _yc mias ee omcz- · . . . 
wspólnikiem fałszerza. jeszcze do pomocy agenta czeskiej po- . n~e z dyre~cJą pohc]I w Pradze: skąd po Przeprowa.dziłem nastepme ,kilka r?-

- Niech mi pan to udowodni _ Hcji, sprowadziłem siostre Urbana na ~tiku godzmach otrzymałem 'Y1adomość z~ów ze słuzb~ hotelowa •. ktora ~me 
brzmiała spokojna odpowiedź. miejsce konfrontacji. Nie potrzeba chy-1 z~ Denes .został areszt?wanv 1 że w. cza I pomf~rmowała, ze poprzedmego _dma w 

ba zaznaczać, że ani Nejadlo. ani też Ja- s1e badam.a przyznał się .do wszvstk1ego godzma.ch, wskazanych w anonsie, zg~a-
- Stanie się ~o prę~zel. aniżeli pan rina nie wiedzieli 0 co chodzi. W ta~1. sp.osób główm b.oh~terzy afe-1 szato. się d.o. przemysłowca rumunsk1e-

przypuszcza, pame Jarmav... Y + • • • • ry znalezh się pod kluczem. Jednak po- go kllkanasc1e młodych i przvstojnych 
Mówiąc to dałem wywiadowcy znak . Konf~on.ac1a nastąpiła w komisana- szkodowany bank nie odzvskal pienię- dziewcząt, które po krótkim czasie opu-

by odprowadził przestępce do aresztu. cie kol_eJOwY~· dzy, gdyż przestepcy dawno iui je wy- szczały hotel. 
Począłem się domyślać na czem nalega- Jarma~ UJrza:"'~zy ":chodzaca do ~a 

1 

dali. Aczkolwiek nie miałem żadnej wąt
ło nieporozumienie w tej sprawie. Oto 1 tego P.0~01ku fehc.Ję Ne1ad~o dnmął me: Po kilku dniach wróciłem do War- pliwości, że rumun jest rzeczvwiście 
poprostu felicia Neiadlo. siostra Karola, spoko1me, rychło Jednak s17 opanował 1, sza wy„. fałszerze nie byli sadzeni w i handlarzem żywym towarem. nie posia
Urbana. wprowadziła mnie. świadomie , przybrał .twarz w .mask~ mewzru~zo~e-1' Polsc~, gd_v~ członk~w tej miedzynaro-, dałem ~cdnak żadnych _dowod?w przeci:
w błąd i, chcąc ukryć właściweS?:o spra- j go spokoJu. Zwróciłem s1e do kobiety. doweJ sza1k1 poszukiwały Włochy, Au- I wko memu. Postanowiłem wiec Je zdo-
wce, wskazała mi na Jarinaya, jako na - Czy poznaje pani w tym panu Ro- · strja i Niemcy za przestępstwa oopełnio być za wszelką cene. 
Robe_rta Grubera. . berta Grubera? . ne jeszc~e pr~e~ .afera .w ~odzi. . I . Przybyłem do hotelu ponownie 0 go-

N1e byto czasu do stracema. Odby- - Tak, to Jest Robert Gruber - Jak się pózmeJ dowiedziałem Jarmay I dzmie 3-ej i usadowiłem sie w westibu-
łem krótką konferencje z komisarzem brzmiała stanowcza odpowiedź. po kilku miesiącach zbiegł z samochodu, lu, obserwując przybywającvch g-ości 
Liinnemannem, na której postanowili-' Jarinay, zachowując ci4gle zimną w czasie gdy go transportowano z wię-1 (D. c. n.). • 
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Nowurozklodjozdg od l!i1oojo 
'Dworzec •allrucznu. 

ODCHODZACE. 
Do Warszawy 5.40 I Do Koluszek 18.15 (z połączeniem na 

Warszawę) 
20.35 (z połą..:zeniem na 

Warszawę, Wie
dań, Pragę). 

23.30 (z połączeniem na 
Warszawę l Buda

peszt). 

„ " 7.50 pośp. 
19.00 " „ " 

„ . " 16.20 
„ Koluszek 1.50 (i pofączeniem na 

Warszawę) ,, 
„ „ 3.35 

6.50 
10.50 

" .„ .„ 
tl " 

„ „ 8.25 tylko od 15/V-30/IX 
w nledz. i święta. " „ 12.10 (z potaczeniem na 

Warszawę) " 
„ 19.30 „ " 

„ „ 14.15 „ „ 21.35 (z połączeniem na 
Zakopane, Krynicę, 
Rabkę, Rymanów, 

i Iwonicz) 

„ „ 15.05 (od 15. V do 30.X 
z połączeniem w 
Koluszkach do Pra 
gi, Wiednia, Ma- „ Andrzejowa 
rienbadu, Karlsba-

u „ 

7.30 w poniedziałki i dni 
t>OŚW. 

21.15 w niedziele i ~więta 
10.05 „ „ 

du I Rzymu). 
15.55 (bezp. do Krakowa) 
16.45 (i połaczeniem na 

· Warszawę) 

" Skarżyska 
" Skarżyska 16.20 

PRZVCHODZACE. 
L Warszawy 23.56 pośp. z Koluszek 14.45 

" 
„ 16.35 „ „ 16.05 

,, „ W.06 „ Koluszek 18.00 
„ Koluszek 1.30 •• „ 22.51 
„ 
" „ 
„ 
" „ 
ff 

ff 

" 4.00 „ „ 7.40 tylko w dni powsz. 
•• 5.47 •• „ 21.17 w niedz. i święta • 
„ 6.52 •• „ 22.22 w niedz i święta. 
„ 7.21 „ Andrzefowa 8.53 w pon. i dni pośw. 
•• 8.37 „ 

" 
21.48 w niedz i święta. 

„ 9.50 

I 
„ Skarżyska 12.50 

„ 10.55 „ Tarnobrzega 19.40 
„ 13.55 

1. Dolar za ka idą Zywą plusk wę, 
znalezioną po d<?kona· f 0m·1gat I re c·1mex„ niu dezynfekc!t pre- • 

paratem --------„ ' 
zapłacimy w got6wc;e. Preparat ten fest jedynie uznany przez Minist. Spraw. Wewn. 
Dyp. Zdrowia fako jrodek dezynfekcyiny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, a spec 
jalnie bakteriom dyfterytu i tyfusu brzusznego. Zakłady Chemiczno _ Dezynfekcyine 

Do nabyc~a we wszystkich s A L U A T o R „„ 
aptekach 1 drogerJach ff W 

Katowice Zas~ępstwo na woiew. łódzkie 
1nł. Juljuaz Hamer i S-ka, ł.6di, 

8·go Sierpnia 1. tel. 188·58. 

-
Ober-Schreiberhau · 

(Ri esengebirge) 

Sanator jum 

Hochstein 

LECZNICA 
LfKARZV SPECJALISTÓW 

I OABINfT DENTYSTYCZNY 
PRZY OORNY M RYNKU 

PiotrKowsKa 294, tel. 122·89 
{przv prz:vstanku tramw. pablan!ckłch) 
Czynna od IO-el rano do 7-eJ wiecz. 
w niedziele I śwleta do 2-eJ po pał. 
Wsnstkle specialnoścl I dentvstvka. 
Kaplele świetlne. lamoa kwarcowa, 
elektryzacła. Roents:en. szczepienia, 
anaJl:tv (moczu. kału. krwi, płwocm. 
WYdzielln itd.). Operacie, opatrunki. 

Wfzvtv na miasto 
PORADA4zł. 

Porada dentystvczna oraz wenerolc.
r:tczna dla chorób skórnveh i wene· 

rvczn:vcb a ZLOTE. 

Doklór 

P. Klinger 
c-horobY wenervczne. skórne f włosów 

ANDRZEJA 2, TEL J32-J8, 
Leczenie lamna Kwar.;:ow-. anallzJ 
lcrwt I w:vdzielln Przy;mule. codziennie 

od 11-1 i od 6-8 \V• w niedziele i 
świeta od IO do 12. Oddzielna poc&e-

l lmlUI•••••••••••••••„ kalnia dla oad. ._. 'Od 1-2 w Lecznfc:v <Piotrkowska 62) 

Sala Fllharmonjl "arutowlcza 20 

W niedzielę dnia 1 czerwca 1930 r, o g, 8 i 10.30 wiecz. 

2 Przedstawienia 

tó~l~iei ~101~i Rewiowei 
P. T. 

Or. 

·1010 lioldblalt 
I 

choroby oczu 
Piotrkowska 17 tel. 132-90 

fodziny przyjęć 10-12 i 5-8 
przyjmuje rano od 8 do 10 

po cenach lecznic. 

Dworze«: HallskL 
ODCHODZACE. 

7.17 · 
13.1 O (l)rzyśpieszonY) 

Do Krakowa Do WarszaWY' 
i Katowic 22.25 •• " „ Lwowa 

„ Koluszek 

„ Poznania 

„ t• 

•• „ 
•• „ 
„ Leszna 

20.13 

8.55 

~2.03 

13.23 
21.28 

7.24 

(z wagonem sy-
pialnym Ili kl.) 

(z połą.:zeniem do 
Krakowa) 

(z połączeniem do 
Reirlina) 

I Krotoszyna 2.09 
„ Poznania 10.04 
„ Ostrowa 15.25 (z połączeniem do 

" u ,. Warszawy 
„ „ 

Poznania! 
19.25 

7.37 pośo. 
13.46 

" 
,, 

„ Zielkowic 
,, Łowicza 
„ Poznania 
„ 

„ Odańska 
i Gdyni 

„ Placka 

„ Torunia 

3.05 
15.30 
19.55 
0.35 przez Kutno. 
9.25 (z połączeniem do 

Gdańska, Gdyni, 
Helu. Ciechocinka, 

lnowrocła wla) 

21.20 
15.05 (połącz. w Kutnie 

do Ciechodnka). 
12.05 (z połączeniem na 

pociąg luksusowy 
do Berlina, Pary
ża, Calais, Osten-
dy I Londynu). 

PRZVCHODZACE. 

Z Krakowa 7.09 J Z WarszaWY 13.0S 
„ Lwowa 9.15 " „ 21.12 
„ Koluszek 18.56 ,. „ 9.53 
„ Poznania 7 .28 „ „ 1.05 
„ „ 13.32 , Zielkowic 19;09 
„ „ 7.01 I „ Łowicza 7.10 
„ ,, 18.Z7 „ Poznania 8.08 przez Kutno 
„ Leszna 2.49 I " „ 13.40 
„ Ostrowa 8.45 „ Płocka 19.53 
" " 23.15 „ „ 4.58 
,, Warszawy 21.55 pośp. „ Torunia 22.13 
Powyższy rozkład Jazdv wchodzi w życie z dniem 15 maia. 

Dr. med. 

POLAK 
Choroby wewn~trzne I Allerglczne 

(astma, uokrzywka, artretyzm, reumatyzm). 
ul. 6·10 Slarpnia ZZ ~r~~tiro 
Tel. 184.21,-Przvimui• od 12odzinv 5 do 7-ei 
W Dieddel• i jwięta od 10 rano clo 12-ej w poł. 

„ .•....••••...••.•.... „ ..... 
.••••.•••••••••.• „ ••••• „„ ••. 
I Lekarz•dent,sta I 
1 Pann Horowicz I Początek codziennie o g. 4.30 w soboty. 

niedzielę i święta o 12·el Ceny wszvstkicb 
miejsc na pierwsze seanse po 50 gr. 
Dla urzędn. pat\słwowycb i komunał· 
nycb bilety ulgowe po 50 l!r. za oka-
. zaniem legitymacji. 
Doborowa orkiestra pnd kierunkiem 

1 

1
1
1 

Cegielniana 25, I p. fr. 1• 
przyjmuje Od godz. 9-1 • • \...: A. Richtera_. __ / I Telefon 108-26. : 

1 ••••••••••••••••••••••••••••• „ 
Doktór 

ta~ n DOW!~i WSZBlkiB naprawy ftkumulatoró \V 
'"eciallsta ehorvb Samochodowych I Radjowych uskutecz· 
skómvch, weóercz-1 nlają solidnie I tanio 
nych i moczopłcio p ET EA" f A 
Piotrkci:!'ska70 I WARSZTATY nAPRAW" ~ •• 

(r~~1.rri'su1~~~ta> Zakąfna 34 Teł. 151·10 Przyjmuje od S.3Q ._ _______________________ „ 
po 10,30 rano. od 1 ' 
do 2.30 pp„ od 61! •••••••.,.•• .... H•••••••„•••••••• 
do 8.30 w., w nie- K ·k j tob 
dzielę i święta od omunt ac a au usowa 
10-1-e1. oddzielna Ł6dz' _ p1·otrko'w 
poczekalnia dla pal\ 

Autobusy na powyższej linii odcbO-
Dr. med. dzą do Piotrkowa o kaideJ pełnej 2odzł-

nlEWllLfKI nie począwszy od 8 rano do 20 w wie-
. ~ czór ze stacji autobusowej przy ulicy I 

spec1ailsta cho I Rzgowskiej 85 dojazd tramwajami 11 i 4 
rób skórnych I ' I C 
wenerycznych Czas przejazdu 1 godz. 30 m nut. ena 
i moczopłciowych• zł. 3 gr. 50. • 

uL Aadrzeta 5 ... eeM•eoeeeee1ee111ee11ee•ee•e11eee 

B·clo 

pokojowe 
mieszkanie 
w centrum Piotrko

wskiei 

do oauąpienia 
Dzwonić i ; o.35 

od 9 - 11·ei rano 

TeL 15-9-40 Dr med I CHIROMANTKA ._ Pizjognom. przepo-

1 od 5-9. ska 75. prawa oficyna Pnyil!1uie od s-11 R E 1 ·c H. E R wlada z kart. r~ki. twarzy. Wólczań-
w niedziele i święta . 

od 9-1 OKAZ.JA dla pan krawcowych! Dobr~e 
Oddzielna pocze- wp~owadzony ma~y .sklep . sprz~azy 

k •-· ·1 „ tsuk1en damskich 1 ga!anterh tamo do 
_a..,1~a a~ Specjalista chorób ·skórnych sorzedania Napiórkowskiego 9, 

Dr Med. .• ~ene~ycznych. PANAM Szymkiewicza, którego obra 

„ł'audź slq .faodzl. łludźl" ~ l l 
· Leczenie d1aterm1ą. Elektroterapia. zilem na ulk.y, tą drogą publicznie prze 

ew OWl[l Południowa 28-tel. 2ul-93. praszam_._P_._K_. -------
La~ek (os.rodzon~) • Od 8-11 ran? i od 6-9 wiecz. l! - or. med. 

do wYI1aJec1a na zabawy ogrodowe, Chor, skórne we- W niedziele od 9-2. b IGN 
w 2 aktach z prologiem. Tekst: Stefana Gelskiego 
i Buma Kukiełki i dekoracje Wincentego Brau 
nera reżyserzy w. Brauner I L. Zbuckl 
Kier. muz, Karol !elazo. Przedspnedaż h Jetów 
w kasie Filharmonii codz. od 10.30-2 i od • 7pp 

wl'.'cieczkl s~oln~ i i?ne .Imprezy, n~ neryctne 1 płc!owe Dla niezamotnych ceny lecznic. t MARGQLIS 
pcnedyńcze niedziele 1 święta łub tez . .. - . • 
na całe lato, polożony przy Szosie Pa- ml~nł~OO'l~U 12. ,,ARGO'' - licznik, prawie nowy Q.o , okulista. Przyimuje obecn'e 
bianickieJ (przed mostem kolejowym) . e ·. 155-52 sprzedania, ul. Konstantynowska 4Z. ' Al hos'ci"usz1.r1• 2l t l 165' 17 
Reymonta (przystanek u Keniga) I cd 6- 8 D1a pali I . od 1-2 i 5-7. 
3..ci przystanek tramwai.owy od Placu ; Przym:u1e od 9- t m. 11. I · n • e · • • 

Bliższych infonnacyj zasięgnąć ma- od 4-5. IRAD.JOPOCiOTOWIE 183-40. Pomor-
tna u właściciela domu ul. Piotrkow-ł D1 ·1 niezamotn\·cb ska 20, wszelkie zlecenia radJowe do 9 

~00000<*)~ ska 156. Dozorca wskaże. !;EN:Y LECZNIC. wieczór. Z8 



/ 

\V~adomości z bigi !lrsv spoiftanio lifłoDJe 
Zarząd Ligi rozlosuje kalendarzyk odb~dq si„ w dniu dzisiejszgm 

drugiej rundy ligowej w dniu 21 czerw- . . . . . 
ca. Kluby ligowe mają sobie już obec- yv .dniu . dz1s1eJsz-ym ~db~dą się w 
nie rezerwować terminy na spotkania kraJu J~dyme trzy spotkanta hg?we. "'! 
towarzyskie. Po.znann~ gra W~rta z Garb~rmą,. z~aJ-* · duJąca się obecme na ostatnim m1eJscu 

W dniu meczu międzypaństwowego 
Polska - Rumunja, który odbędzie s:ę 
w dniu 7, albo 14 września, postanowiła 
Liga urządzić cały szereg towarzys:dch 
spotkań między klubami ligowemi, z 
których dochód przeznaczony zostan!e 
na fundusz olimpijski i na podupadłe fi
nansowo kluby. 

w tabeli. Mimo fatalne) sytuacji zeszło
rocznego wicemistrza Polski spodzie
wać się należy w Poznaniu gry zaciętej, 
gdyż Garbarnia wykazuje ostatnio sta
lą poprawę formy. 

Już na zawodach z Legją ubiegłej 
niedzieli w Warszawie, Garbarnia do
wiodła, że jest nadal groźnym przeciw
nikiem. Z tych względów nie można 
zgóry typować na zwycięzcę Wartę. 
Garbarnia nie jedzie do Poznania bez „„„ ... „ ...... „ ... lllltil„„. 

szans uzyskania dwuch punktów. W Ka 
towicach gra Ruch z Pogonią lwowską. 
Sądząc z ostatniej formy drużyny śląs
kiej, spodziewać się należy, że zdoła ona 
wywalczyć sobie zwycięstwo z Pogo
nią. Ruch ma szanse wydostania się po 
tych zawodach na jedno z lepszych 
miejsc w tabeli. 

Ostatni mecz ligowy odbędzie się w 
niedzielę we Lwowie, gdzie Czarni go
ścić będą znajdującą się u szczytu for
my drużynę Legji. Vvarszawianie są stu 
procentowemi faworytami z tego spot
kania i niewątpliwie wzbogacą się o dal 
sze dwa punkty. 

Obrady mi~dzynarodowego Związku 
clelilioalt~i11.:~n~eo odfilJIU si~ DJ ~erlinie 
Przed kilku dniami odbyły się w Ber- l <lu wy!m1:ni zostaU: ~O#ł (fra11c.la), olimpjad·zie, a pozatem, że: 1) rz.ut osz

linie pod przewodnictwem p, erctstromą ! Ląpg (N\emcy), Barclay (AoglJa), fiu- czepem na ol.imjadz.ie musi odbywać 
obrady Między.narodowej Federacji lek-,. bert (Stany Zjednoczone), Stanklowl·cz się z rozlbi-e1gu żużlowego, 2) sztafeta 
koatletycznej, przy udziale prredstaw.i- (Węgryl. Na w.niosek Niemiec przyz.na- 4X1500 m zostaje wstawilOna do pro
cieli 23-ch państw. Polskę reprezentował no tytu•ł czt.onka honorowego Ri-elmano-j gramu olimpijskłego, 3) rekord os.iągnię
na kongresie p. Weintal. Na kongresie wi, kt-óry po 16-tu latach działalności ty przy pomocy bloków S·tartowY'Ch nie 
załatwiono szereg spraw organizacyj- juiż nie !kandydował na stanowisko sekre- może być uznany, 4) sprawa elektrycz
nych oraz zatwierdzono nową tabelę re- tarza. IlJego mie1r:ieinia czasów i kwestja uzna
kordów. i Z ważniejszych -u-chwat wymien1ł wania rekordów przy siilniejszym wie-

100 yardów i 100 m - Tolan 9.5 i warto, że kongres wypowied·z.iał się za trze n'!e wstała definitywnie załatwiona. 

lOĄ~~~~-~~~~.~m~!!r~zy~m~~!i!~~k!o!n!k!u!re!n!c~y~j!k!~!!!e~cy~c!h!'n!a~~~~~~~~~~~~~~~ Spencer 47 sek., 500 m-Tavernard 1 :03, z ww 
1000 yardów - Ellis 2:11.2, 15 km -
Nrmi 46:49.8, 10 km - Nurmi 50:15, 
25 km - Harper 1 :23 :45.8, 30 km -
Sipila 1:43:07.8, 4Xl00 m - Niemcy 
40.8, 4X400 m USA 3 :13.4, 110 m płot
ki - Wenstrom 14.4, bieg godzinny -
Nurm~ 19,210 m, skok w dal - Cator 

Egzotyczny kolarz, japończyk 
sioriuJe w Zielone Swiqilci no lnaa· 

eurocłi 9ezonu w Helenowie 
793 cm, tyczka -Barnes 430 cm, dysk Jak się 11Express Wjeiczorny" dowia~ sensację w łódZJkich kołach sportowych, 
-Kreuz 49.90,oszczep -:-Lundqą.fst 71.01. duje, w Zielone $wiątaci nastąpi inaugu.. zwłas~cza, że p;rzeciwko koalicji zagrani 

Bardzo gorącą dy..skusję wywofal :racja_ $ezonu !kolarskiego na torze w Hele aznej stanie mistrz polski w tei jeździe, 
wniosek angielski, domagają.cy się od nowie. jeden z naj2nakomitszych polskich dłu
kongresu uchwały, że nie może byt do- Ruchliwe kierownietwo s-towarzysze godystansowców, dWukrotny olimpijczyk 
puszczony do o1impjady tadien zawod- nia sportowego „Union" postanowiło se- Józef Lange. 
nik, który otrzymał odszkodowainie za zon zainaugurować godnie, to tet na Leaderem niemca Reima będzie zna. 
porzucenie zajęć zairobkowych. Anglia I wspomniane dwa termin.y sprowadzają ny w Łodzi Naujokat, Gi1gena prowadzić 
zagroz.Ua w razie odrzucenia wniosku, conajlepszych kolarzy za.granicznycih. - będzie Wittich, Kisso-Makawuro jechać 
re ·nie weźmie udziału w tgrzyskach Zapowiedziane są wielkie międzynarodo będzie za Humanem a „schrittmache
o1impijskfch. Po dlutszych obradach we wyścigi za dużymi motorami, konku- rem" Langego będz'.e bezko;nikurencyj.ny 
'wniosek angielski został iprzyjęty prze- rencja tak bardzo popularna w ł..odz.i. w Polsce Jankow.ski. 
ciwko głosom f'inlandjl, Sz.wecjl, Ho- S. S. „Union" stoi w kontakcie z elitą Przygotowania do świątecznych wy. 
lan.djf i SzwaJcarjf. kolarstwa zaigranicznego i nil dziefl 8 i 9 ścigów w Helonowie są w pełnL 

Zabrania faódzklago 
Klubu Motocyklowego 

Począwszy od czwartku, dnia 5-go 
czerwca r. b. zebrania Łódzkiego Klubu 
Motocyklowego, odbywać się będą w 
nowej siedzibie, przy ul. Podleśnej nr. 1 
(lokal Ł. T. K.) w czwartki każdego ty
godnia. Wszelkie zaś korespondencje 
należy kierować pod adresem sekreta
riatu p. W. Grabowski, ul. Ki.l1ińskiego 
Nr. 146, telefon 160-60. 

fflistrzostwa kolarskie 
klubów żydowskich w Łodzi 
Se"kcja kolarska żSGS Ha!koah w Lo.. 

dzi, która znajduje się pod kierownic
twem znanego kolarza łódzkiego Kapła
na, zdołała pozys1kać sOlbie zaufanie zwią 
zku polskich towarzystw kolarskich, cze 
go dowodem jest fakt, że sekcji te:j po
wierzone zostało zorganizowanie mi
strzostw Polsiki na torze dla kolarzy ży
dowSJkich. Termin zawodów przewidzia-
1\Y jesł pa dziel\ 3l lipca r. b. W zwiąZJku 
z powyższym łódzcy kolarze zgrupowani 
w klubach zydowsldch intensywnie tre. 
nują. 

Polski sędzia 
prowadzi mecz we Wiedniu 
Do czwórmecz.u piłkarskiego Buda

peszt - Kraków - Wiedeń - Zagrzeb, 
który rozpocząl się w dniu wczorajszym 
zaproszony został sędzia polski p. Ar
czyński z Krakowa. P. Arczyński prowa 
dzić będzie zowody Wiedeń - Zagrzeb. 

Pr1ł1kcia o ruchu 
na drogach publicznych 

W dniu 12 cz.erwca r. b. o godz. 21 
w siedzibie Łódzkiego Klubu Motocy
klowego, przy ul. Podleśnej Nr. 1 (lokal 
Ł. T. K.) czfonek Ł. K. M. p. M. Gra
bowski wygłosi prelekcję p. t. „Ruch 
kołowy na drogach publicznych". Wej
ście dla członków bezpłatnie. Prelekcja 
powyższa będzie pierwszą z szeregu od 
czytów fachowych, jakie zorganizował 
dla swych członków, nowopowstafy 
Łódzki Klub Motocyklowy. 

Ollmpjada 1936 roku 
odbędzie się orawdopodobnie 

w Berlinie. Prezesem fed-eracji wybraino jed:nomyśl- 1 czerwca sprowadzi, według wszelkieigo Probram uroztnaicony będzie wyści
nle Bl'ldstroma (S2)wecja), sekretarzem prawdopod~bieóstwa znanego ateyera gami sprinterowskimi z Schmidtem, Zy-
Ekelunda (Szwecja). Poz.atem do Zarzą- niemieckiego Ericha Reima z Kamienicy bertem i nową gwiazdą łódzkiego kolar- Otimpjada 1930 roku budzi Jut teraz 

~ularn~go długodys~sowca ~ajcar stwa Klattem na czele. Klat jest Iodzia. ogromne zainteresowanie nietylko 
skiego Gilgena i na)Wlększą sensaC)ę to- nineI?, przez szere~ lat mieszkał _jednak wśród zamiłowanych sportowców. Gló
r6w zagranicznych, jaipończyka Kisso- w N1.e.mczech, g,dz1e ~ po~odzen1em u-• wnym ośrodkiem tego zainteresowania, 
Makawuro, który zbiera sukcesy na praw1ał ~port kolarsiki! ma1ą~ za. sobą jest miasto, Międzynarodowy Komitet 

Humor sportowy 
Sprzedawca: - Panie ten wóz jest wszystkich torach stolic europejskich. szereg pięknych. zwyc1ęs~w 1 ~yruków. Igrzysk Olimpijskich obierze za teren 

rzeczywiście znakomity. Polecam go pa- Bezwątpienia start znakomitych i:te- ~zeka nas więc w święta nielada sen przyszłych rozgrywek. Wszvstkie stoli-
nu gorąco. Wyciąga setkę na godzinę. yerów zagranicznych z egzofycznvm Ki.~ saCJa. ce państw, biorących udział w Olimpja~ 

Kupujqcy: - To dila mnie nie gra so-Makawuro na czele obudzi nielada d i d b t t b. 
roli. MoJ· a willa odległa jest tylko 0 50 7, e ra e y en zaszczy so ie zapew-

nić. Sprawa ta jednak rozstrzygnie sio 

kilometrów od mia;t_a. M 1 I n· 11 'I . t M . I . D bf już w ciągu najbliższych dni na Między-
ciel-=- ~~~r~d:rem cFs:~~~hó~a~~zro I ~n le ' ~i er. ~ einer t ~I~ er I ull[n ey ~r~tZr~y~~~~:r:~!~o~~~~i!~~6b~!~ 

t i i dy w Berlinie. 
~ysięcy zfot~ch. przy wp acie 9 t~s ęcy ~ełos~eni ius •ostali do mi«:d~vnorodon>ut:li ~jos- Berlin, jedno z najbardziej „usporto-
~;d:i~td~h P~~:~i~?nych .po 

200 zł. ile rat l dón> f!ll'io.sid•ł•fut:ft do :Jłolr1nji ł !lorgja. wionych" miast :Europy) pretenduje rów 
Dziesięcioletni uczeń: Donosiliśmy już w swoim czasie, , że' torzyści z Poznania i Grudziadza wyra- nież do roli gospodarza przvszłych 
- Na takich warunkach to nikt u pa- motocykliści łódzkiego „Unionu" we- 1 zili chęć uczestniczenia w zjeździe do zawodów olimpijskich, co bierze się 

na profesora nie kupi. zmą udział w wielkim miedzyna- Kolonji i przyłączą się do zawodników pod uwabę bardzo poważnie i być mo· * rodowym zjeździe gwiaździstym do Ko łódzkich. Spotkanie nastąpi w Bydgo- że, że Berlinowi właśnie przypadnie ten 
Pewien amator sportu motorowego, lcnji, który odbędzie sie tam z racji wy- szczy. zaszczyt w udziale. 

poszukujący kupna motocykla, zauważył ścigów o wielką nagrode Niemiec Orand Po dwudniowym pobycie w Kolonji, W podaniu, jakie w sprawie tej wy-
\V pewnym składzie używa•ny motocykl, Prix i w zjeździe gwiaździstvm do Pa- gdzie odbędą się wyścigi o wielką nagro stosował prezes rady miejskiej Berlina 
z napisem: „Niezwykła okazja. Zamiast ryża. de Niemiec „Grand Prix". motorzyści do sekretariatu komitetu igrzvsk olimpij 
~ tys. dotych tył.ko. 600 zit." Postanowił Obecnie dowiadujemy się następuią- •. Unionu" pojadą dalej, na dru~i wielki skich w Lozannie położony jest główny 
J.ec1'na:k wst1rzym~c się z kupne~; sądz.~c, cych szczegółów: Zjazd $t'.Viaździsty do zjazd gwiaździsty do Paryża, skąd o- nacisk na ogromne zdobvcze techniczne 
ze sprzedawca . .li:szcze bardzieJ obmzy Kolonji nastąpi w dniu 26 czerwca r. b. trzymali zaproszenie. Obecnie toczy się w dziedzinie sportu, jakiemi Berlin, slu
ce~ę. ~ze.czyW1sc1;. po pa:u dniach wi- Union wyśle prawdopodobnie sześciu, wymiana korespondencji pomie·dzy U- sznie zresztą się szczyci. 
dz1 zm1emonv nams: „Zamiast 2.500 uo- 1 d d ó N 1 • " " 
t h tvlk 600 zfot eh". ~zg ę nie ~ie miu .motorzvst w. ara- mo~e:n a o:ganizacjami z.iazdów do Ko „Berlin stalica sportu niemieckiego" 
yc • T 0 d, Ydł powi'ed·„·iat zie pewny 1est udział czterech: Cesare-,1 lom1 1 Paryza. - taki nagłów~k nosi owo oodanle w 

- ·eraz na sze czas - :.. : M t 1 l-ł R b t N tl . . • . . ' 
sobie i triumfująco wszedl do składu. ,. go . en ~a, uansa o er a es er~, SekcJa motocyklowa „Un10nu'' przy ktorem dokładme i szczegółowo wyli-* Me1str~ i .Bu~kl.ey'a. Prawdooodobme 1 stąpila już do prac przygotowawczych ~zone są wszystkie nowe boiska. bieżnie 

Para narzeczonych w samochodzie. pojedz1~ rowme~ ~ tr~umfator te~orocz- 1 w związku z "Yyjazdem za~odników. - i ogroi:nne baseny, jakie Berlin. dbały o 
_ Powiedz kochana.. jakie mam kro- i nego zJazd~ g~1azdz1s.tego - zimowe- l Opracowana Jest dokładme marszruta, rozwóJ s~ortu, wyb~d?w~ł ~v ciągu kil

ki poczynić, żebyś na r,awsze by fa mo- go. w Berhnie. 1. zwycięzca zeszłotyg?- ~un~ty kont.rolne,. władze graniczne i po 1 ku ostatnich l~t. Gosem.me 1 serdecznie 
ją? dmowych wysc1gów na. szosie Dobron-

1 

hcyJn~ faw1ad~m1o~e o prz.ejeździ~ za- z~pras:z:a Berhn w. SW?Je murv uczest-
- Daj gaz'U i posta.rai się. bvśmv jak~ Pabjanic~ \\ alt~r ~teinert.. . . . wodmkow ,,l!mon~ , orgamzacvjme --. mków przyszłej Ohmp1ady. 

najpredzci zajęchali do Pod<lębia. Jak się dowmduJemy, rowntez I mo- wszystko w JaknaJlepszym porządku. 
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Sarenki w S?estwinie leśnej. 

Ojciec św. ogląda piękny samochód, zaofiarowany mu w dar.ze przez Jedną z 
wielkich fabryk samochodowych. 

'Ile prądu i za jaką cenę 
znaJduJe si~ w okumulaiorze rodjo· 

omaiorskim 

1930 _____ .aml __________ Nr. 150 

06ra eA dole łeł pólno.<u 

Biała niedźwiedzica Qraz jej małe dziecko przeszukują pozostawione w śnleru 
sanie eskimoskie. - Jest to ciekawa plastyczna grupa, wystawiona w duń· 
skim pawilonie na międzynarodowej wystawie futer, otwartej obecnie w Lipskll 

% podró u poll'lefrsnel Zeppelina 
pa Jlmeruce 

Sterowiec Zeppelin, przebywający obecnie w Południowej Ameryce, odbywa 
dalszą podróż powietrzną do Ameryki Północnej. Najbliższym celem tej po

dróży jest stolica Kuby, Hawanna, której widok podajemy powyżej. 

4 1niljong hsiqiek 
posiada biblio•eka muzeum blig

igjskiedo 
Radjo nie należy do luksusu. Tak groszy. Ładunek zatem normalnego 

głoszą wszyscy, nie wyłączając sfer amatorskiego akumulatora wart jest oko 
rządowych, które posługują się radjem ło .4 groszy. P.rzyjmuj.ąc nawet bardzo 
w celach informacyjnych i propagatJ- wielkie koszta handlowe. wydatki na Jęst nią księgozb:ór Brytyjskiego Mu sposótb natychmiast katalogowane niiera.z 
dowych. Bo tak jest w istocie. Radjo konserwacje akumulatorów, wartoś~ zeum, największy z istniejących na świe podwójnie ·i potrójnie. 
ma nieść oświatę, być rosadnikiem dolawanego czasami kwasu itp. dojdzie cie. W roku ubiegłym korzystało z ustug 

kultury, dotrzeć do miasteczek i zapa- my jednak do przekonania, że to co po- Jtt·ż imponujące wrażenie irobi sama 1 bibljoteki 214 fysięcy czytelników, 707 
dlych okolic pozbawionych zdrowej bierają firmy prowincjonalne jest !lic- wysoka i przestronna sala, gdzie miesz- studentów i profesorów korzysta prze
strawy duchowej. lada zdzierstwem, godnem najsroż- czą się wyłącznie !katalogi, w których ciętnie co dnia z jej usług. 307 os·ób zaj-

Tymczasem jak nas informują za na- szych kar za lichwę. zarejestrowane jest 4 miljony tomów te- muje stale miejsca w j1ej czytelni, posia-
łożenie akumulatora w tych najbiedniej go kolosalnego księgozbioru. dającej wYgodne stoły do pracy. Niektó 
szych okolicach, wyzyskiwacze żądają Samych katalogów, iróżniących się rzy od ca'le.go szieregu lat pracują prz} 
a zt. Jeśli do tego dodać transport, lub Pół milJ. ona radjosłu od siebie koloflem o.praw dla celów orjen swych biurkach, positkując się wszyst-
wynagrodzenie woźnicy, który akumu- • tacyjnyc_h, jest niie mniej, jak 1300 to- kiemi potrrebnemi im dz.iełami, jakie ma 
la tor wiezie do miasta i z powrotem na cha czy W Fi lad elf j i. mów. Pod.zielone są na rozmaite serie, ją pod iręką. 
wieś, otrzymujemy wcale pokaźną sum zależnie od treści dz.ie!, które są w nich 120 urzędników pracuje, by utrzy-
kę. A teraz, zdradzimy naszym arna- Szalony rozwój radjofonji amerykań- zarejestrowane. mać wzorowy ła<d i porządek w tej powo 
t j k · t alna wartość prądu skiei' sp~awił, że w więikszych miastach oromt!, a a Jes re , . . . . . Jaką kOllsalną pracę prziedstawie. ka- dzi ksiąg, książek, broszur i rozmaitych 
normalnego akumulatora. a~eryka.nskich ,mema ?osło~ie am 1ed- talogowanie tej największej bib[joteki wydawnictw. 

Otóż jak na tabliczkach umieszcza- nei ro~zmy, ktoraby me po.stadała apar.a świata, przekonywują następujące 'dane W dziale rzadkich druków znajdują 
nych na akumulatorach czytamy, prze- tu. radiowego„ 1 tak rup. w iedne~ z na).- cykowe. się nieocenione „biate kruki": Cu·downie 
ciętny akumulator 12 amperogodzinny większych -~iast ·Ameryki - Fila.delfii, Do bibljoteki tej napływa miesięcznie iluminowane pergaminT' sfaire gotyck•ie 
4-ro woltowy daje prąd wyładowania na dwa m1l1ony m1eszkanców n?tu1~ "'!Y 
przez 12 godzin 

0 
natężeniu i.2 ampern. kazy statystyczne. 50~.000 :odb10rmkow przeciętnie 3 tysiące książek, bywają druki, bezoenne autografy wi·elkich lu.dz.i 

Pomnożywszy napięcie przez czas i rad}O'~vych, a po~1ew~z rodz.na„ według przytem drui·e, podczas których nadcho- i pisarzy wszystki-ch czasów i ·~ 
natężenie otrzymamy pojemność takle- przec1ętnyc~ oibhc~en sikłada ~15 ~ 3-e~h dz.i okoto tysiąca książek dzi·ennie. _ 
go akumulatora równająca się około SO do 4-ch. osoh nale~y przY,Puś·c1c, ze .kaz- Pr.~yrost dz!eł w r. ub. stanowi cyfr~ 
wattogodzin. Jest to ilość 20 razy mniej d~ rodzma teg~ miasta 1est w pos,a.da- 34 tys1ęc~ tomow, 104.000 „magazynów 
sza od kilowatogodziny. W Warszawie mu aparatu radiowego. 218.00_D pism, 10.000 utworów muzycz-
i innych miastach płaci się za kilow.at-l J nych 1 1200 map. . 
godzinę prądu oświetleniowego około 80 Każ'Cle z tych dziel jest w rozmaity 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

Prenumerata·~ ~odzi.2.90 miesię~znie.-Zam i eJsco~e ~-50 ~t. Oałoszenia· ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na st ronie JO-s zpalt.) 
' m1 es1 ęczme.-Zagramcą 5.60 zł. mies i ęczni e. _ h • W TEK~CIE : 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpa!t.) 

========== Odnoszenie do domów 40 groszy. NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4szp.). Zaręcz I 

~edakc)a ! Adm:niftracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcii ~- za:ilub. po tekśc i e 10 zł. Za miejsce z astrzeż one specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 pro c., za-

lf elefon Administracji 1.22-14. - _. PO poi. Rękopisów niezamuwio- graniczne o 100 proc. drożej . Za terminowy druk ogloszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
t, .. Redakcii: 1.27-24. 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca s i ę. - - - 15 groszy. - Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. _ -

-Za. :w~dawnictwo - „Rep.ubliika" sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. W drukarni „Republikl'' ·-sp.-zo~ odp„ Piotrkowsk a 49 i 64. Redaktor odpow. Jan Gro!Jelniak. -




